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Rok XXXV 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar. mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenterga 
(dawniej F. H. Richtera). 
Na prowinoy| z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
| Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
i dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
| sięcznie 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
PÓWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
a. co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 et 


Numer kosztuje 6 et. 


UBŁOSZENIA |! PRZEDPŁATĘ przyjmuj : 
Pjniaft aeg Gazety Mocza M RH) 
ma wika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowt 

„ue de Varenne Paris; we Wiedulu: Haasen- 
zj & Vogler (Otto Mass) Walfńschgasse 10 — 
rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grü- 
woje 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
wi zeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeiłe 19; 
łęk amburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 

assenatein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 

a w Warszawie : Reichman & Frendler. 5 
NA p s Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
A owy wiersz drobnym drukiem lub jego 
T 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
el et Głosy publiczności za wiersz lub jego 

Jsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 ct. od 


wyrazu. K 
Stosa sk kersspoudecoyjoe dla drobnych 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


amm EEE OĘ 


=. — ————— [EE za — — 
a) s Biura administracyi: ul. K i 
a mać Dr. ALEKSANDER VOGEL. otwarte od godz. 9 reno do 7 M AE 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


wych ; nieszozęśliwej organizacji, ezyli 
raczej braku jakiejkolwiek organizacyi 
handlu produktami rolnymi naszego 
kraju; kredytu rolnego; nadużyć giełdy 
zbożowej; uprzywilejowanego stano- 
wiska Węgier; szkód olbrzymich, jakie 
szczególniej kraj nasz ponosi corocznie 
wskutek tego, iż główne arterye wy- 
wozowe: uprzywilejowana kolej Pół- 
nocna cesarza Ferdynada i kolej polu- 
dniowa dotąd znajdują się w ręku pry- 
watnych kapitalistów, i upaństwowie- 
nie ich Bóg wie kiedy nastąpi; szko- 
dliwego dla rolnictwa systemu postę- 
powania przy zakupnie płodów rolnych 
na cele aprowizacyi wojska; komasa- 


polle ; „Ojciec św. wyrazy gratulacyi ča- 
skawie przyjął i proszone błogosławień - | 
stwo ze serca udziela*, Neue fr. Presse 
dodaje do tego komentarz, że ks. Stoja- 
łowski pozostaje w więzieniu za podbu- 
rzanie jednych klas społeczeństwa prze- 
ciw drugim, 
walkę z biskupami galieyjskimi, którzy | Włodz. Kozłowski w interesie zie-|cej, bo czystego sumienia. Stronnictwa 
przeciw jego pismom wydali nawet bylijmian-ro!aików barduo ostro występo- |działają pod presyą i nie śmią w oczy 
kurrendę, zakazującą prenumerowania Wał przeciw reformie podatkowej, za- | popatrzeć wyborcom. Wystarczy wske- 
tychże, a wreszcie, że Wieniec polskijrzucając nawet p. D. Abrahamowiczo- |zą6 na samą lewicę liberalną, która 
jest organem stronnictwa chrześcijańsko- | wi, iż za optymistycznie na rzecz SiĘ |w jaskrawej sprzeczności stanęła ze 
socyalnego. Wszystkie te „obciążające* | zapatruje i za mało interesa agraryjne|swoim programem, byle się przy rzą- 
okoliczności przytacza N. fr. Presse, nie! przy reformie podatkowej uwzględnił. |dzie utrzymać. 

tyle naturalnie dla pognębienia ks. Sto- | Tajemnicą atolt otoczyło Koło polskie] Reforma wyboroza i gimnazyum 
jałowskiego, ile raczej dla chęci wyka- | fakt, że na sobotniem dnia 2 bm. po-|cylejskie to są trudności, na które się 


jjest pewnego rodzaju trwogą i niepe- 
wnością, z jaką parlament wziął się do 
wielkich i poważnych prac ustawo- 
dawczych. Rzecz jasna. Do poważnej 
pracy trzeba mieć spokój i uczucie 


w szyku bojowym to w jakimś niby 
obronnym wobec rzeki ludu ruchomego. 
bystrej, jak ;wszystko co młode i rwie 
się do życia. Ale takie porozumienie 
w negacyi sprawy nie załatwi. 

Dla tego, rzecz dziwna! te dzielnice 
co zawsze mniej więcej przechowały 
ducha narodowego, a więc Wielkopol- 
ska, Galicya i pod pewnym względem, 
o ile może, Królestwo, powinny dziś 
pójsó na Słązk, a mianowicie Górny — 
itam „studyować sprawę ludo- 
wą“ wjej najprawdziwszem, właściwem, 
rzeczywistem i praktycznem znaczeniu. k 

Tak to „Stara-Polska*, bo tak do J 
dziś gdzieniegdzie lud śiązki tę swoją | 


Zdradzona tajemnica. 


Lwów d. 6. marca. 


Zie sprawozdań z posiedzeń Koła | swobody, a tego brak naszsmu parla- 
że od wielu lat prowadzi : polskiego widocznem było, że poseł dr. |mentowi, brak mu nawet czegoś wię- 


l Nasi agrarzyści. 


Lwów d. 6. marca. 

Niezwykle ożywionem było zakoń- 
czone wczoraj ogólne zgromadzenie na- 
l szego Towarzystwa gospodarczego. I 
jak działalność komitetu, jako organu 
wykonawczego Towarzystwa, wnika te- 
raz głęboko w różne działy specyalne 
gospodarstwa, tak i ogólne zgromadze- 
nie doroczne dotknęło w dwudniowej 
dyskusyi rozmaitych zagadnień, odno: 
szących się do stosunków gospodar- 


h — dajie przy tej spo-ļ T ; s $ WA : > H pe A w RZ) 

1 A ARE A oh e łęku, Gi, cyi, parcelacyi i melioracyi gruntów ;|zania, że kardynał ks. Rampolla kieruje siedzeniu Koła, poszedł p. Kozłowski |cjągle napotyka i które sprawiają, że dzielnicę nazywa, stanie się mistrzy- 

nię, inne zab wytaczając na porządek podniesienia sadownictwa 1 uprawy |Się swojemi własuemi zapatrywaniami i Jeszcze dalej, postawił bowiem wnio-|zanim się przystąpi do obrad nad ja- nią dla reszty Polski w najważniejszej | 
? 


i najżywotniejszej sprawie. 

Nie jest to pustym frazesem, ani 
też wynikiem prostej jakiejś ekscentry- 
cznej miłości dla tej ślązkiej dzielnicy, 
to czysta prawda, którą każdy uzna, 


czyni wszystko, co stronnictwo chrześci- | sek: aby „Koło polskie pod tym|kąś ważniejszą sprawą — trzeba się 
jańsko-socyalnemu tylko do rozwoju do- tylko warukiem głosowało w|wpierw wdawać w kompromisy i targi, 
pomódz może. pełnej Izbie za przejściem do dysku-| paraliżujące każdą akcyę polityczną. 

Na innem miejscu N. fr. Presse do- jSYL szczegółowej nad nowemi ustawa- | [,eniwy tok tajnych rozpraw w podko- 
nosi znowu, że kardynał Rampolla d. 3. |mi odatkowemi, jeżli rząd uwzglę-|mitecie jest nadto prowokującym dla 


warzyw; Organizacyi sił roboczych 
rolnych ; stosunków społecznych na 
wsi — a w szczególności stosunka dwo- 
ru do gromady włościańskiej i na od- 
wrót — a wreszcie tępienia myszy 


dzienny publicznej dyskusyi. 
Towarzystwo gospodarcze nie stało- 
by na wysokości swojego zadania, gdy- 
by nie obejmowało ozujnem okiem ca- 
łości interesów rolnictwa, nie zanie- 


| 4 ; d i ; i Ó o-|bm. gdy prosił e d +, Jdniająe smutne położenie rolnictwa, | af ibardziej i h kwe-|zważyws > ate : 
turalnie w działaniu prakty- |! chrząszczó w majowych upustów p gay p go o audyencyę u papie J4 twa, |sfer najbardziej interesowanye we-|zważywszy co następuje: 

R dietą nad R ROT Baia datków w razie klęsk elementar-|ża kardynał Schonborn, tenże odpowie- oświadczy gotowość obniże-|styą reformy wyborczej — a to znowu Slązk Górny, a tylko ten teraz mam 

lam; produkcyi wedlug sił swoich i roz- nych i t. d. dział mu, iż na razie uudyencya bysaby |nia ogólnej sumy kontyngentowanego |zaczyna niepokoić niemiecką lewicę. |na myśli, bo Księstwo Cieszyńskie ule- 


Czy można sobie wyobrazić obfit- 
szy, bardziej urozmaicony materyał do 
rozpraw na dwa dni! 

Oby te rozprawy nie przeminęły 
bez echa! Niechaj delegaci, gdy roz- 
jadą się we wszyskie okolice kraju do 
domów, każdy w swoim zakresie dzia- 
łania i wedłag sił swoich i wpływów 
pracują dalej nad urzeczy wistnieniem 
tak niezmiernie bogatego programu 
agrarnego, jaki wyłonił się niespodzie- 
wanie Z tegorocznych rozpraw Rady 
ogólnej galic. Towarzystwa gospodar- 
czego. 

Zaiste uczestnicy tegorocznego zja- 
zdu Towarzystwa gospodareiego mogą 
powracać do ognisk swoich domowych 
zadowoleni | Bogata treść rozpraw tego 
zgromadzenia niechaj stanie się pun- 
ktem wyjścia do bardziej zwartej or- 
ganizacyi naszych agrarzystów — jak 
dotąd, istotnie zanadto mało o swoje 
krzywdy dbałych, zanadto dobrodusz- 
nych i potulnych... 


podatku gruntowego." To tek za pomocą swojej prasy, podaje 
Tajemnicą jednak osłonięty pozo- |do indon lhis eM niecierpli- 
stał ten wniosek tylko trzy dni, — we|wość swoją, sądząc, że to wystarczy 
wtorek bowiem Neue fr. Presse podała | do uspokojenia niecierpliwości mas. 
go do publieznej wiadomości, dodając, Posłowie słoweńscy znowu zwołują 
że w dyskusyi nad nim podniesiono |zgromadzenia mężów zaufania, ażeby 
w Kole polskiem, iż rząd takiego zobo- |od nich usłyszeć uchwałę, iż w sprawie 
W tej samej sprawie bawił w Rzy-| wiązania na siebie nie przyjmie, a da-|gimnazyam cylejskiego nie życzą 80- 
mie arcybiskup z Nancy, ks. Turinar, jlej; Że przy przedsięwziętych nowych |þie żadnych kompromisów i nie 
który miał posłuchanie u papieża, s |pioczedst grozi raczej niebez-zezwalają na żadne koncesye — jeno 


gło poniekąd nie we wszystkiem wpły- 
wowi Galicyi, Sląsk tedy Górny przed- 
stawia nau prawie taką samą co do 
liczby, zbitą masę polskiego lada, jak 
ją ma Galicya i Wielkopolska — z tą 
różnicą uwagi godną, że tam ta ma- 
sa polskiego iuda jest sama. 
Ona jest narodem — ona jest tam i 
Polską! Nie ma ani polskiej szlachty 
ani polskiej inteligencyi, więc nie ma 
tego arcysmutnego objawa, który spot- 
kasz w @alicyi i Wielkopolsce, że brat | 
młodszy patrzy zyżem na starszego lub 
odwrotnie, lub że w politycznym kie- 
ranku brat z bratem musi spółzawo- 
dniczyć. A ponieważ tego nie ma, nie 
ma też owego pierwiastka, który w in- 
nyoh dzielnicach mąci sprawę lu- 
dową i narodową. 3 

Więc jasna rzecz, że na Slązku gór- 
nym ta masa polskiego ludu 
przedstawia najwyrażniej i w najczy- 
stszem świetle: „czem jest i jaką 
sprawa ludowa% 

Czyż nie tak? A więc przypatrzmy 
się sprawia ludowej w tej starej Pol- 
sce. Pierwsze co uderza, co cieszy i du- 


bez celu, ponieważ papież wszelkie rela- 
cye i dokumenta, jakie co do ruchu chrze 
śeijańsko-socyalnego weszły, przedłożyć 
sobie kazał i w czasie jak najkrótszym 
poweźmie decyzyę, na audyencyę więc 
niech kard. Schónborn jeszcze trochę 
poczeka. 


porządzalnych środków. 

Samo wyliczenie spraw, poruszo- 
nych w rozprawach tegorocznego wal- 
nego zgromadzenia Towarzystwa 8&0- 
spodarczego wystarczy, ażeby wskazać, 
jaki ogrom prac w rozmaitych kieran- 
kach zaprzątać dziś musi wszystkich, 
którzy meją wolę i możność ku te- 
mu, ażeby interesa rolnictwa czynnie 
wspierać. k ] 

| Uchwała, zapadła na wniosek komi- 
tetu, mocą której postanowiono wybu- 
dować we Lwowie gmach własny dla 
Towarzystwa gospodarczego 1 na po- 
mieszczenie muzenm rolniczego, Upa- 
miętni na zawsze w rocznikach dzie- 
jów Towarzystwa tegoroczną „Radę 
ogólną*. 

Nie małą doniosłośó praktyczną ma- 
ją także uchwały, zmierzające do po- 
parcia podjętej w sejmie akcyi W kie- 
runku wyjednania obniżki podatkowe- 
go obciążenia rolnictwa 1 CO do nale- 
zytego przeprowadzenia nowego kata- 
stru gruntowego. 

Przedyskutowano także szereg Wa- 
żnych zagadnień, dotyczących podnie- 


z przebiegu jej nie bardzo był zadowu- pieczeństwo, iż na Galicyę wy-|chcą gimnazyum w Cylei i basta. Dja- 
łony. Co uzyska kardynał adnie większa od dotychczaso- |błą zje — kto tu da radę 
z. Malin (Mechelu w Belgii), niewiadomo. | wej kwota kontyngentu podatku Polscy posłowie dają tedy dowód 
W tym tygodniu ma przybyć do Rzyma gruntowego, albowiem krajom alpej- | ogromnej swobody umysłu, jeżeli w tych 
przewódzea francuskiego stronnictwa ro-ļskim kontyngent będzie musiał być |warankach nie widząs wyjscia z sytu- 
botniczego L!on Harmel, tudzież słynny |e bniżony. , acyi politycznej, dyskutnją nad reformą 
publicysta katolieki Veuillot. „Z tych iinnych powodów — koń- | podatkową a następnie wymyślają przy- 
Wszystkie odnośne wiadomości po-|czy Nec fr. Presse — Koło polskie |jemne intermezzo, urządzając objad dla 
chodzą z organów semiekich, więc tru- wszystkiemi głosami przeciw głosowi|gwoich ministrów. Taki obiad — jeżeli 
dno powiedzieć, ile jest w mich prawdy. wnioskodawcy odrzuciło wniosek dr. „sprawie“ nie pomoże, to z pewnością 
Natomiast półurzędowa Polit. Corr. za. | Kozłowskiego. Kolo polskie postanowiło | nie zaszkodzi... 
powiada, że papież wkrótce wyda list głosować w Izbie za przejsciem do dy- W ostatnich dniach wiele mówiono 
do episkopatu belgijskiego, w którym skusyi szczegółowej, rezerwując sobie|; pisano w dziennikach o konfiskatach, 
zgani namiętne postępowanie belgijskie- | prawo niezależnie od reformy podatko-|ą w parlamencie nie jeden z rzeczni- 
go obozu chrześcijańsko-socyalnego. Or-| wej poruszyo w swoim czasie kwestyę |ków wolności prasy i słowa jął dowo 
gana semickie czynią nawet rząd au- wysokości kontyngzntu podatku grun- |qgić jak dalece musi ta wolność, spe- 


stryacki odpowiedzialnym w razie, jeżeli towego". cyalaie w Austryi, ustawą być zagwa- 


arcybiskup 


sienia hodowli bydła, tudzież handlu z nie ua się misya kard. Schónborna| * - rantowana, żeby prasa nie padła ofia-|mą napełnia jest to, że sprawa ludu 
nie zng. A EM W spr awie r uchu A Śl ja "Me =. ra KRAT pojęcia Pra Rozk palgkiogo na Slązku JE identyczną, - 
rzedmiotem ardzo 1one > ARE r i 2 z a a ilustracyi tego iaktu skon-|L0Ż samą ze : 
skusyi był projekt rządowy zaprowa- chrześcijańsko-socyalnego. cały episkopat austryacki. Pester Lloyd, female Abi forar Z" ślązki e gerwa narigi R 
dzenia monopolu spirytusowego, Czy jeden z naczelnych organów semiekich, KORESPONDEŃCYE. z pism tutejszych za wstępnych kilka | skim* dratówał te dzielni s BAL 
też bardzo dotkliwego podniesienia opo- Dzienniki, które pragną , aby papież pisze nawet: Ps do Rack a Wil- Chłop. ślązki A ad re i bodaj 
datkowania spirytusu. Ta kwestya wy-|zamanifestował się przeciw chrześci- „Na takie dowody przyjaźni, jak ser- Wiedeń d. 5. marca. |helma Tella* w Burgtheatrze wraz z|zreflektował i poznał że A. ezłowie- 
wołała zaś szeroką rozprawę o wszela-|ja ńsko-socyalnemu ruchowi sze- deczny telegram gratulacyjny ces. Wil- j (Rozprawy w Izbie. — Tajemnice p. Chlumec- |przytoczonym ustępem wier- kiem i jakimś człowiekiem“, rozbudził 
kich niedostatkach dOCY ChSS wej or:|rzącemu się w wielu krajach między niż- helma, papież nie jest nieczułym — ato- R R= sę abiecię, BELG parlamente = sza Schillera. Tu chyba komentarz | „sprawę narodową“, odrodził ley uk 
ganizacyi, jakoteż ochrony prawnej in- | szem duchowieństwem, a oraz przeciw li wszelako uprzejmość monarchów nie | bireza i al GE! Mon awi polscy: —H konf zby teczny. (0—:;.) jącą latorośl drzewa narodowego, po- j 
teresów agrarnych. .Ţ bę 2 , |antysemityzmowi, nie posiadają się zachwieje jego polityki. Demokratyczno- skowany Schiller.) mnożył naród o półtora miliona! 
W rozprawie tej podniesiono mia-| z niecierpliwości, że papież nic w tej|popularnej tendeneyi kościoła żadne, W Izbie do dziś toczy się dyskusya Nie dosyó na tem. Chłop śląski | 


przez to, że poznał swoje przyrodzone 
prawa, że ich broni, o nie się dopo- 
mina i takowe wykonuje, — stał się 
obrońcą i to dzielnym obrońcą „sprawy 
narodowej!* Obrońca ten zwycięskie 
stacza walki z takim żelaznym księ- 
ciem i mało mniej żelazaym pruskim 
systemem. 

To pierwsza oscha tej sprawy lu- 
dowej, jest cna toż samą ze sprawą 
narodową — i to prosimy pamiętać! 

A dalej. Im bardziej rośnie, wzma- 
ga się i potężnieje „ten rach ludowy“, 
ım bardziej wzrasta prąd tsj rzeki, im 
gkuteczniej łamie i usuwa bite w po- 
przek swego koryta groble, tęm więcej 
wzrasta j rośmie sprawa narodowa, tem- 
Ślązk jest Polską. 


sprawie nie czyni. Kard. arcybiskup pra- 
ski Schónborn, który już przed trzema 
tygodniami, jak twierdzono, właśnie w tej 
sprawie z polecenia episkopatu austryac- 
kiego udał się do Rzymn, dotychezas nie 
wręczył memoryału przeciw wspomnia- 
nemu ruchowi. Nowa Presse cała winę 
tego składa na kardynała sekretarza sta- 
nu ks. Rampollę, którego pragnie przed- 
stawić jako zwolennika ruchu chrześci- 
jańsko-socyalnego a zarazem antysemie- 
kiego. Z godnym też podziwienia 
pospiechem nle omieszkała  zanoto- 
wać, żeks. S tojałowski imieniem 
chrześcijańsko- ludowego stronnietwa i re- 
dakcyi wydawanych przez siebie pism 


lał telegram gratulacyjny do Papieża 
wysłał telegram g y ao eT 


p» PE e wpływy nie poko-|nad ustawą karną, mimo, że według y 
cą _ Bię właśnie w sprawie nisyi|ogłoszonego z miarodawcz ch stron z 
kard. Schönborna namacalnie odbija. Jak somun D z ano AŻ) Spraw ślązkich. 
się zdaje, nie udało się dotychczas na-|tygodnia miała się rozpocząć rozprawa 
kłonić Stolicy apost. do wystąpienia jnad raformą podatkową. Wśród mnóstwa prądów i odcieni 
przeciw obozowi socyalistycznemu, który Dlaczego p. Chlumecky ociągał się politycznych dążności, usiłowań, zabie- 
się chrześcijańsko-socyalnym mieni. Pa-|z postawieniem reformy podatkowej na |gów i zapatrywań partyjnych 1 osobi- 
piestwo nie samych już tylko monarchów | porządek dzienny — niewiadomo, sko- |stych, jakie nurtują i ścierają się z sobą 
uyata za swoich sojuszników, ale i Ziro omówiono ją już dostatecznie weļtak w Galicyi jak i w Wielkopolsce, 
pre JKyĄ zwraca się ku masom, dla| wszystkich klabach koalicyjaych, a w |gdsie konstytucya pozwala na jakieś 
M ot odmawiają episkopatowi austrya- | Kole polskiem nawet bardzo wyczerpu- | quasi — polityczne życie, niepodobień- 
RSE pomocy przeciw demagogicznemu jąco i gruntownie. Postępowanie p.|stwem prawie jest, „sprawę ludową* 
jego Ei niższego duchowieństwa || Chlnmeckyego tem bardziej wszystkich zrozumieć należycie i prz sedmioto- 
apost. „sł politycznych. Stolica dziwiło, że wedle powszechnie w kołach | wo. Musi to być pod pewnym wzęlę- 
"wio: ds trzymać się polityki bez- | parlamentarnych panującego przekona- |dom : quot capita tot sensus — ile głów 
onserwatywnej, a to jest|nia, ustawa karna nie tak rychło bę tyle poglądów, 8 to właśnie sprowadzić 


AG nel ekawszych znamion w|dzie mogła być uchwaloną. Przyczyna |może wprawdzie porozumienie, ale tylko 


grona potężnych kapitalistów, wyzy” 
skujących swój monopol pieniężny w 
sposób bezwzględny. ul 
Z tego tematu, o którym gdzie in- 
dziej już całe biblioteki — niestety 
bez wielkiego jak dotąd skutku napi- 
Sano, — przeszło zgromadzenie do roz- 
trząsania różnych konkretnych zaga- 
dnień bardziej szczegółowych, a które 
wchodzącą w tę samą dziedzinę; — jap- 
różnych urządzeń taryfowych na idle 


i š LI rocr źniejsz ln; : ? i, A : : : 
jach żelaznych, które po prostu zabi- |z okazy! 15 rocznicy wyboru LONE F jszego naczelnika chrze- |tego tkwiła prawdopodobaie w tej o-|w tak zwansj negacy! czyli w tem, | bardziej 
Jają siłę „konk trenoyjną płodów rol-|na stolicę apostolską i otrzymał Tuz ścijaństwa”. gólnej apatyi, która ołów A Adio że każda tak zwana „poważne* stron- A teraz uwaźmy. Czy ten rach lu- 
nych galicyjskich na targach Świato- wiedź, podpisaną przez kardynała Bam- n sfery parlamentarne, a spowodowaną |niotwo czy partya stawia się, jeżeli nie {dowy xwraca się nieprzyjacielsko lab 


dziesz pan tak dobrym oddać nam tę 
przysługę? A zobowiążecie nas tem je- 
a'cze bardziej. 

Old Logan z przerażeniem patrzył 
na niego. Gdyby mu wolno było mówić 
galijskiem narzeczem, byłby się opie- 
rał temo; byłby przedstawił, że uczu- 


podnosił z ziemi, a opowiadanie jego 
brzmiało jak obrona oskarzonego ; zacho- 


— Po co mieliby zemną mówić? — 
odparł zaniepokojony starzec. 

Tyś przecie pierwszy przyniósł wieść 
z Kilau-na-Keal ; tyś był ostatnim, który 
mówił z nieszczęśliwym cudzoziemcem. 
Założyłabym się, że to jego córka... bie- 
daetwol.. Będzie to smutny dzień dla 
niej. Pójdź dziadziuś, ubierz surdut, bo 
albo cię zawezwą, lub też tutaj nadejdą. 

Miała słuszaość. Przed upływem kwa 
dransa przybiegł spiesznie posłaniec z go- 
spody mówiąc, że córka zmarłego pana 
prosi go, aby przyszedł. 

— Dziaduś — mówiła Jeannie, kła- 
dae rękę na ramię Logana, gdy już od- 
chodził — panienka zechce zapewne udać 
się do Kileau-na- Keal, Jeżeli ludzie mają 
trochę zrozumienia, niepowinni na to ze- 


na rękę, którą doń wyciągnęła. Czyż nie 
widział już raz tych rysów, lub przy- 
najmniej podobnych ?... Tak!.. i nagle| wywał si jak zbrodniarz, który się bro- 
przypomniał sobie ów wizerunek, który| ni. Ciągle powtarzał i zapewniał, że 
zawsze z takiem przerażeniem oglądał. |nczynił wszystko możliwe, aby nieszczę- 
Tu tutaj to eórka, tamta to matka. Nie|śliwego ratować, że nikt na jego miej- 
był wstanie znieść spojrzenia tych oczu;|seu nie innego nie byłby uczynił. 
bez techn, w gorączkowem  rozdrażnieniu Jestem o tem najzupełniej prze-|cia młodej damy zostaną tem tylko po- 
wykręcał sobie palce i nie znalazł od-|konaną — rzekło dziewczę głęboko wzru- |drażnione; ale angielszczyzna jego ta- 
powiedzi na pytania, które stawiał mu szone —i nigdy wam tego nie zapomnę. kie miału braki, że nie mógł się odwa- 
towarzysz owej dumy. d i Stary nie zdawał się rozumieć tych żyć na podobny wykład i musiał poddać 
>e- Oberżystka , która Z ciekawości w|słów; myślał tylko o tłumaczeniu się. się temu w milezeniu. Dziewczę zdumie= 
izbie pozostała, wmieszała się do roz — Musiałem opłynąć dwie wystercza- wającą okazałe siłę i przytomność; zale- 
mowy : . | jace skały — mówił — gdym stał na dwie wylądowali, rozpytywała o wszyst- 
— Stary nie umię dobrze po angiel- |szczycie wzgórza, byłem bliżej niego. [Kie Szozególy, starajęe się zestawia dzie 
sku; musi się namyśleć nad odpowiedzią. |Gdybym był mógł pobiedz prosto na kładny obraz ostatnich chwil ojca. Gdzie 
— Możs sobie usiądziecie, staruszku | brzeg, byłbym doń przybliżył się bardzo ustawił swe czółno? Gdzie Logan pra- ' 
— rzekła uprzejmie młoda dama przysu- |blisko, ale cóżby to było pomogło! Odjeowal? Jakie były pierwsze wyrazy ojca? 


a nawet przebaczono, że dom jej był 
wygodniejszym i _ przyjemniejszym jak 
wszystkie inne w Harivaig. 

Starzec wyszedł z chaty gotując SIĘ 
do drogi, gdy Jeannie nań zawośaw: . 

— Zostań dziadzio w domu: Archie 
już powrócił z Usgary. s 

— I dlatego ja mam w domu zostać ? 
Dwoje ludzi, którzy mają się pobrać, aż 
nadto wiele mają z sobą do mówienia 1 
nie potrzebują na świadka starego czło- 
wieka. 

Dziewczę zaromieniło się i zawołało 
z uśmiechem: 

— Wiem dobrze, wszyscy ludzie my- 
ślą, że mówimy tylko niezdarne rzeczy: 
Co inni sądzą, to mi wszystko jedno; ate 


Old Logan. 


przem 


WILIAMA BLACK. 


' (igg dalszy.) 


Old Logan wpadał w gorączkę ! 

Nieszczęście cudzoziemca zrobiło w o- 
kolicy wielkie wrażenie, a Old Logana, 
który go ostatni widział i z nim mówił, 


Łasypywano Ze wszech stron pytaniami, 
które im mniej spodziewane, tem bardziej 
go przerażały. j : 
, Pewnego dnia Jeannie, nucąć cichą 
piosenkę, siedziała na kamienistej fasa- 
dzie koło swej chaty; właśnie ukończyła 
dzienne zajęcia i chciała się wziąć do 
szycia, uzupełniając swą małą wyprawkę. 
eannie była piękną dziewczyną, typu 
starych Celtów. Włosy kruczo czarne 1 
lśniące, połysk skóry Świeży i różowy, 
jak świeżo rozkwitła dzika róża; ciemno 
Bzafirowe oczy osłaniały długie czarne 
rzęsy, na ustach igrał miły uśmiech. U- 
rana była skromnie i zdawała się być 
zadowoloną ze swego losu. Sąsiedzi czy- 
nili wprawdzie dziadkowi zarzut, że nad- 
to rozpieszcza Jeannie Logan, (tak ją 
zwano, chociaź nazywała się Carnishman), 
ale mimo to była ulubienicą wszystkich, 


ty dziadziuś pamiętaj, że w tym tygodniu 
będą szacować sieci, Archie chce usły - 
szeć twe zdanie. 

Moje zdanie! a cóż ja rozumiem S/ć 
na sieciach na śledzie, których nie wI- 
działem nigdy w życiu ? 

Rozmowę przerwał szmer niezwykły 
w tej okolicy, a wkrótee ukazał się lekki 
wózek ciągniony dwoma końmi. W prze” 
jeździe można było dobrze widzieć jadą- 
cych. Piękna młoda dama w głębokiej 
żałobie i starszy jegomość siedzieli na 
wózku. Zaledwie wózek przyjechał w 
ważyła Jeannie żywo: 

— Czy wiesz kto to jest? Ja się dor 
myślam. To są krewni tego pana, co SIĘ 
utopił ; zapewne ciebie szukają, będziesz 
musiał pójść na wieś, ubierz prędko po- 
rządny surdut i weż czysty kołnierzyk. 


zwolić ; pękłoby jej serce. 

— Jesteś rozsądną dzieweczką — od= 
rzekł żywo stary — masz racyę, Jean- 
nie, ona nie powinna iść do Eileau-na- 
Keal. Czyżby to co pomogło? 

Nad tem rozmyślał całą drogę aż do 
gospody i mruczał do siebie raczej ja 
do swego towarzysza : 

— Tak, tak, Jeanuie jest rozsądną 
dziewczyną! Po co ma ta dama jechać 
do Eileau-na-Keal? 

Po chwili przed obeymi stanął bez 
głosu, z oczami w ziemię spuszezonemi. 

Z uprzejmością godności pełną przy” 
stąpiła doń smukła postać dziewczęcia, 
którego delikatne rysy białej twarzyczki 
smutno odbijały od czarnych sukień. 
Bezprzytomnie prawie stał przed nią bie- 
dny Logan, patrząc osłapiałym wzrokiem 


wając własnoręcznie stołek. dawna nie pływałem, straciłem ćwiczenie Którędy szli obaj, o czem mówili? Sta- 
Pierwszy gwałtowny ból minął; była |; siłę... byłbym mu w ten sposób nie się| 50 Gozo 2Y był wszystko sobie przy- 
pozornie spokojną i panowała nad sobą ; |nie przydał. Gdym strącił czółno do wo- pomnieć i powtórzyć każde słowo. Opo- 
czasami tylko oczy jej napływały łzami, dy, musiałem opłynąć te dwie skał wiadał więc także swoje żale na Corstor- 
i wysilała się, by ukryć swe wzruszenie była to długa droga... trzeba się ie phina o zamierzonem zamęściu wnuczki, 
przed obcymi. spieszyć. Prąd był bardzo silny: wytę- o młodym człowieku, jej narzeczonym, 
— Siadajcie, rozważcie — mówił jej|źałem wszystkie siły, wiosłowałem tak który chciał przystąpić z udziałem do 
towarzysz, pan Holt. Potem opowiecie | prędko, jak jeszcze nigdy w życiu. towarzystwa połowu śledzi, o chęci do- 
nam wszystko; jak p. Ramsden tu przy-|  — Jestem przekonaną, żeście uczy- pomożenia mu w tem i o niskich cenach 
był, co z wami mówił, i co jeszcze wam | nili wszystko, co było w waszej mocy — |2a homary. Pytania swe, czy Ramsden 
wiadomo. Pojmiecie, że córka ciekawą |odparło dziewczę uprzejmie; żal jej było zna Oorstorphina i czy może zaradzić 
jest słyszeć szezegóły Śmierci ojea. _ |starca, który z narażeniem się ratował krzywdom w handlu homarami, powa 
wpis zaczął opowiadać, jąkając się |jej ojca, a poczuwał się do obowiązku rzył z naciskiem. 
SG. AE. przy każdem słowie. Nie | usprawiedliwiania się. i 
Med obrze po angielsku, ale pomi- — Najęliśmy czółno — odezwał się 
bota Ru opowieść nie powinna mu | wreszcie pan Holt — miss Ramsden chce 
ya aa trudności, wszak już tyle razy | popłynąć na wyspę. Jeżeli macie czas, 
n wiadał tę historyę ze wszystkimi |jedźcie z nami i wskażcie nam gdzieście 
czegółami swoim sąsiadom. Oczu nie| widzieli jej ojca po raz ostatni. Czy bę- 
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wrogo przeciw innym warstwom, prze- 
ciw inteligencoyi i szlachcie? Rzeczy- 
wiście, że tak jest. Ale o tyle, o ile te 
warstwy są albo mu oboe i wrogie, 
albo ścieśniają lub ograniczają jego 
prawa narodowe lub ludzkie, Tam to 
jednak nie razi, bo szczęśliwym — co 
do tego tylko — zbiegiem okoliczno- 
ści nieprzyjazne politycznie i społecznie 
warstwy, są zarazem „oboe“ nie naro- 
dowe. Więc walka polityczno-spoleczna 
ma równocześnie charakter narodowy, 
1 sprawie narodowej pomaga, a nie 
szkodzi. 

Ale ta pohtyczno-społeczna walka 
z szlachtą 1 inteligencyą u tego ludu 
nie jest przecie walką ślepego jakiegoś 
fanatyzmu ozy kastowości. Owszem, 
jeżeli się znajdzie człowiek w tych 
warstwach, a raczej stanach, choć obcy 
ale sprawiedliwy szanujący prawa ludu, 
broniący spraw i interesów ludowych, 
lud go ozci i darzy zaufaniem, jak to 
było np. w czasie walki kulturnej ze 
szlachtą ohoć obcą. ale wówozas z lu- 
dem walczącą w jednym szeregu. 
Wspomniany major Szmula za to. iż 
chociaż właściciel większej własności, 
stanął po stronie praw ludu, stał się 
jego ulubieńcem. Ci z duchowieństwa 
lub szczupłego grona inteligencyi, któ- 
rzy zrozamiawszy, że sprawa ludu jest 
sprawą narodową, służą sprawie ludo- 
wej, cieszą się również zupełnem zau- 
faniem ludu 1 ani śladu społecznej za- 
wiści, lub jaskrawej, jak gdzieindziej, 
nieufności. 

A to wszystko — czemu nikt nie 
zaprzeczy — kto to starał się zbadać 
i śledził ten ruch ludowy na Ślązkn 
okiem bezstronnego badacza — dopro- 
wadzą nas do najwaźniejszego prakty- 
aznie punktu: do poznania i stwier- 
dzenia różnicy między ruchem ludo- 
wym a ruchem soeyalno demokra- 
tyezny m. 

Kto w Galioyi lub w Wielkopolsce 
ozy z krótkowidzenia, czy ze wzglę- 
dów taktycznych, czy z bezmyślności 
gmatwa te dwa pojęcia, kto z tej gma- 
twaniny jak kupy chrustu chce bić 
groble w poprzek ruchu ludowego, ten 
ałbo jest zły albo ślepy. 

Doświadczenie i naoczne dowody 
z obsęrwacyi ruchu ludowego na gór- 
nym Slązku wręcz do innego doprowa- 
dzają przekonania, mianowicie do tego, 
że ruch ludowy jest wręcz 
przeciwny ruchowi socyalno 
demokratycznemu, i że on jeden 
skutecznie, bo wiarą, sprawiedli- 
wością, narodowem poczuciem i masą 
zgnębia i dusi agitacyę socyalistyczną, 

Tak jest — a kto nie wierzy, niech 
idzie i ogląda! 

Wypadałoby wysnuć z tego prak- 
tyczne wnioski dla Galicyi, a w części 
i Wielkopolski, ale toby nas za daleko 
zaprowadziło. Mądrej głowie dość po 
słowie. 

Czy za sto lat niedoli jeszcze się 
nie nauczymy roztropności 
praktycznego brania się do 
spraw, które są ważne i żywotne? 
Mająż nam wiecznie ciskać w oczy za- 
rzutem: „naród bez mózgu !* który się 
łatwo zapali, rozszasta siły narodowe, 
a hasłem popularnem, choćby bez tre- 
ści, da się unieść i wtedy jeszcze, gdy 
hasło to dowodnie okazało się błądnem? 

Nie, zaiste — stuletnia rocznica roz- 
bioru jeżeli z czego, to z tego braku 
roztropności i przezorności niech nas 
wyleczonych znajdzie. 

Chcemy ratować Ślązk? Dobrze — 
ale ratujmy go roztropnie, a co wa- 
Żniejsza skutecznie. Jedno rzeczone ha- 
sło niech nas nie mami, niech w nas 
nie wpaja wiary, że przez dokonanie 
jednej sprawy — choćby nią nawet by- 
ło polskie gimnazyum w Cieszynie — 
Slązk będzie uratowany. 

Nie od dachu zaczęta budowa, ale 
od fundamentów rokuje trwałość. 

Warszawiak, 


- 


Prześladowanie Za bractwo 


Serca Jezusowego. 


W lipcu 1892 r. zjechał niespodzia 
nie do wsi Minoga (dyecezya kielecka, 
powiat miechowski) naczelnik żandar- 
meryi z Miechowa i jak najsumienniej 
zrewidował mieszkanie proboszcza ks. 
Walentego Khauna, przetrząsając Szcze- 
gólniej książki 1 papiery. Taką samą 
rewizyę urządzono w domach włościań- 
skich. U księdza znalazło się pozwole- 
nie na wpisywanie do bractw: Szkaple- 
rza i Różańca św. u włościan zaś, 
oprócz szkaplerzy karmelitańskich, ko- 
ronek i różańców, które sa przez rząd 
rosyjski dozwolone, znalazły się jeszcze, 
co już jest niedozwolonem — szkaple- 
rzyki Serca Jezusowego. Te wynalazki, 
a nadto obraz Serca Jezusowego w ko- 
ściele i okoliczność, że do Minogi, gdzie 
jest obraz Matki Boskiej łaskami sły- 
nący, schodziło się sporo ludzi z oko- 
licy i proboszcz wszystkich spowiadał, 
były dostatecznemi do utwierdzenia 
żandarmów w przekonaniu, że ksiądz 
propaguje bractwo Serca Jeznsowego. 
Wprawdzie dowodu na to żadnego u 
księdza nie znaleziono, ani z parafian, 
chociaż strażnicy ziemscy prawie wszy- 
stkich dokładnie badali, nikt się nie 
przyznał, — jednakże władza żandarm- 
ska i administracyjna uznały, że ksiądz 
Khaun jest w Minodze dla państwa 
niebezpieczny i jenerał Hurko bisku- 
powi kieleckiemu polecił przenieść go 
na wikaryat do północnej części dye- 
cezyi. W skutek tego rozkazu proboszcz 
minodzki został w lutym 1893 r. prze- 
niesiony na pcsadę wikaryusza w Le- 
lowie. A . 

Mówiąc między nami, właściwym 
powodem było to, że w Minodze słu- 
chano spowiedzi bardzo wiela nietylko 
miejscowych, ale i obcych parafian; 
ksiądz proboszcz był pod tym wzglę- 
dem pracowitszym i gorliwszym od in- 
nych, a to rządowi się nie podoba. Na- 
czelnik żandarmeryi podozas rewizył 


|Szczególniej ganił spowiadanie obcych i 


parafian; bo też rzeczywiście spełnia- 
nie tego obowiązku jest najwyższym 
ukazem zabronione*) i w Królestwie, 
jeżeli się praktykuje, to tylko dzięki 
pobłażliwości i konniwencyi władz rzą- 
dowych. 

Parafianie minodzoy nie mogli się 
pogodzić z myślą, żeby się rozstać ze 
swym pasterzem, z którym przez lat 
18 Żyli, którego szanowali i gorąco ko- 
chali. Slą więc prośby na wszystkie 
strony: dwie do cara, jedną do carowej; 
za księdza ręczą „życiem i majątkiem", 
że nic zgoła nie winien. Zdawało się, 
nikt nawet nie w4'pił, że oarstwo ta- 
kiej drobnej rzeszy, jak zostawienie 
księdza przy parafii, nie odmówią swo- 
im „ukochanym wiernym poddanym“. 
I rzeczywiście byli zapewne gotowi 
przychylić się do pokornej prośby. 

Tymczasem, zamiast pożądanego, 
nastąpił skutek inny, dla księdza gor- 
szy, dla parafian opłakany. Z Petərs- 
burga nakazano rzecz całą w prośbie 
przedstawioną, sprawdzić. Więc rozpo- 
częły się w czerwcu 1894 r., znów in- 
dagacye: spisywano protokoły z księ- 
dza i z parafian. Ponieważ nikt z pa- 
rafian nie przyznał, żeby był do bra- 
ctwa wpisany przez proboszcza, zaczę- 
to wciąż pytać: kto wpisywał? Po 
natarczywych naleganiach i badaniach 
policyjnych czworo przyznało się, że 
sami się wpisywali. Wskutek tego, pa- 
rafianie: akasz Hanusz z Rzeplina, 
Piotr Adamek z Nowej Wsi, Maryanna 
Miarkowa z Minogi i Józefa z Burzyń- 
skich Czyżowa także z M nogi — ska- 
zani zostali na 3 lata wygnania 
do Rosyi, z prawem wyboru miej- 
soa, gdzie się podoba, „za propa- 
gandę nowej wiary*. (Autenty- 
ozne |. Laske (!) ım jednak wyświad- 
ozono tę, że przy wyroku uwzględnio 
no manifest z dnia 14. (26) listopada 


1894 roku (amnestya dla przestępców i 
zbrudniarzy kryminalayoh , z powodu 
ślubu cara Mikołaja II) i darowano 


jeden rok kary. Hanasz, Adamek i 
Miarkowa wybrali gnbernię wileńską, 
Czyżowa — wołyńską. 


Uprosili sobie wszysoy czworo jeden 


miesiąc zwłoki dla uporządkowania 
Spraw domowych; nastę,nie d. 2. lu- 
tego rb. w święto M. Boskiej Gromni- 
cznej, zostali z łona swych rodzin od 
żon, względnie od mężów, od dzieci 
oderwani i do obranych miejsc wywie 
zieni. Oto skutek prosb, podanych do 
tronu! Biedni wygnańcy jeszcze raz 
po wyroku, podali prośbę o ułuskawie 
nie dla siebie. Jaki będzie sku.ek — 
nie wiadomo. 


A z księdzem KhauL':a co się 
stało ?... Prośby poczciwy. i ; urafian 
minodzkich do cara i carowej Lo spra- 


wiły, że żandarmerya i pol.cya jeszcze 
gorsza o nim powzięła wyobrażenie i 
po różnych, a bezowocnych indaga- 
oyach, wydała nareszcie opinią, że 
ksiądz ten jest nawet w Lelowie, na 
wikaryacie, i w ogóle w całej dyece- 
zyi „niemożliwy*, z powodu na- 
miętnego traktowania spraw 
kościelnych „za strastnoje otnosze- 
nie k'cerkownym woprosam !* 

Tak oznajmił biskupowi kieleckie- 
mu następca jenerała Hurki i rozkazał 
mu porozumieć się z arcybiskupem mo- 
hilewskim, metropolitą wszech l|ościo- 
łów w Rosyi, żeby w granicach ob- 
szernej swej (Syberyi obecnej) dyece- 
zyi dał księdzu Khaun'owi miejsce przy 
jakim kościele. Ks. K. nie chciał ko- 
rzystaó z tak szerokiego terytoryum i 
około 20. lutego wyjechaw:zy stamtąd 
przybył do: Galinyi. 


Bal „fin de siècle“ 


(w pałacu sztuk pięknych we Wiedniu). 


Wiedeń d. 5. :narca. 
Wczoraj wspaniałe salony wiedeń- 
skiego „Kuenstlerhausu* zaledwie mo- 
gły pomieścić ochocze tłumy gości, 


które odpowiedziały na tysiące "wig 


szeń rozesłanych przez artystów naddu- 
najskiej stolicy. Jak już sam u*główek 
wskazuje, bal był ostatniem słowem 


techniki przepychu z końca! bieżącego 


wieku. 

Sale, pełne kwiatów, zalane potoka- 
mi elektrycznego światła, wśród któ- 
rych poruszały się całe tłumy pię- 


knych, świetnie przystrojonych dam i 


panów, pomięszane z rojami masek i 
kostyumów najdziwaczniejszych, przed- 
stąwiały jakoby najponętniejsze roz- 
działy z owych sławnych bajek o cza- 
rodziejskich pałacach kryształowych, 
w których cały przepych wschodu wy- 
stępował jak z pod ziemi, na skinienie 
wróżek dobrotliwych. Gizie było zwró- 
cić oczy, wszędzie ukostiamowane gru- 
py pań i panów: bracia po Pegazie 
z Parnasu, pochód par barwistych, pa- 
jaców z końca wieku, grupa powietrz- 
nych żeglarzy, grupa Ibsenistów itd. 
Punktem jednak najbardziej przycią- 
gającym balu był bazar dobroczynny, 
w którego urządzeniu wzięły czynny 
udział gwiazdy opery 1 innych tea- 
trów, a także artystki pendzla, akwa- 
reli a po części dłuta. Około północy 
ruch balowy, tańce i pochody doszły 
do kulminacyjnego punktu. Ukazanie 
się młodych nioponiów fin de siécle 
wywołało burzę oklasków, którym oko- 
ło 1 po północy położyła dopiero ko- 
niec suta, rzęsiście szampanem oblewa- 
na wieczerza, 


*) Ukaz z r. 1840 (powtórzony w r. 1875) 
stanowi właściwie: „Gdyby ktokolwiek z parefi8n 
życzył sobie spowiadać sie w innej parafii, nie 
można na to pozwolić, jak tylko za wiadomością 
proboszcza tej parafii, do któej należy owa 080- 
ba; dlatego ci, co przybywają do innej parafii 
podczas świąt, żeby się spowiadać i komunię 
przyjąć, mogą być do tego dopuszczeni nieinaczej, 
aż przedatawią od swoich parafialnych księży 


świadectwo, iż należą do kościoła rsymsko-kato- | gek, Stanisław Włosek, Kazimierz Balicki i 
Karol Kromp zaprzeczyli, by należeli do ja- 
kiegokolwiek tajnego stowarzyszenia i wszy- 
scy twierdzili, że kieruje nimi tylko gorąca 


liekiego*. Ale władze rosyjskie na Litwie, zaka- 
zując proboszczem Wydawać takie świadectwa, 
nawet tę odrobinę łaski (?!) jaką się w ukazie 
zawiera, znoszą. 


łów, uchwalono utworzyć oddział Tow. 


jego oraz pp. współpracownikom uznanie 


jowski. 


nia, a postępowanie swoje usprawiedliwia li 
patryotycznemi zasadami, a mie anarchisty- 
cznemi, które mu prokurator zarzuca. 


do jakiegokolwiek 


warzyszeniu. 
rozrywki. 


jego jest oświata ludu. 
sady. 


wiada z wolnej stopy, nie poczuwa się do 
żadnej winy, wyznaje, że jest zwolennikiem 
konstytucyi, której praw zawsze bronić bę- 
dzie, Na tem przerwano posiedzenie po- 
ranne. 


GAZETA NARODOWA z Ćzwartku dunia 7. marca 1895. Ki. 66 


miłość ojczyzny, wolna od wszelkich zasad 
komunizmu i socyalizmu. 

August Tchórzewski również wprost za- 
przeczył istnieniu tajnego stowarzyszenia 8 
zeznania świadków w tym kierunku nazy- 
wał fałszywemi. 

Józef Szpilfogel zaprzecza, by był człon- 
kiem tajnego stowarzyszenia. Jeżeli wyraził 
się o jakiem stowarzyszeniu w poprzednich 
zeznaniach swoich, uczynił to tylko pod 
wpływem przygnębienia, ale dziś nie pa- 
mięta nawet, by o czemś podobnem mówił. 


Wiedeńscy jednak artyści połączył 
przyjemne z pożytecznem, sprzedano 
bowiem na dobroczynną tombolą około 
2000 losów po 1 zł. W Bazarze wy- 
stawowym dobroczynnym potworzono 
prześliczne pomysłem i wykonaniem 
grupy, jako to: vensyonarek, światow- 
ców fin de siécle, nowoczesnej rekla- 
my, automatów i nowej niezależnej 
sceny. Prócz tego grupy: chińsko-ja- 
pońska, welocypedystów z końca wie- 
ka, myśliwska itd. wywoływały po- 
dziw przepychem i rozmaitością ko- 
styumów. 

Najbardziej pociągała w układzie 
kostyumów, grup i pochodów, czasami 
zjadliwa satyra prądów wieku, urzą- 
dzeń społecznych i politycznych, które 
z nieporównanym komizmem uplasty- 
oznione zostały. Alma mater emanci- 
pata tj. damski uniwersytet z końca 
wieku z rektorem „magni-pfifficus* w 
osobie malarki, pięknej pani Olgi Wis- 
singer, wywołuły podziw, huczne śmie- 
chy i okrzyki uznania. Grupa poważna 
Andrzeja Hofera złożona z członków 
stowarzyszenia Albrechta Diirera, była 
pięknem, historycznem intermezzo w 
tej wesołej, barwnej całości przed- 
stawionych dziwactw schyłku naszego 
stulecia. 

W chwili, gdy kreślimy to pobieżne 
sprawczdanie, bal trwa dalej i zape- 
wne przed świtem się nie ukończy. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6. marca 


W setną rocznloę Iil rozblorn Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Bankiet Koła polskiego. We wto- 
rek 5. bm. wieczorem odbył się jak nam 
telegrafują z Wiednia w hotelu Sachera 
bankiet Koła polskiego, na którym, prócz 
członków Koła, byli obecni: ministrowie Ja- 
worski i Madeyski, oruz pp. Biliński i Sta- 
dnicki. 

Pierwszy toast wniósł prezes Koła, p. 
Zaleski, w następujących słowach: „Pe- 
zwoliliśmy sobie zaprosić obu ministrów-ro- 
daków na nasz wspólny bankiet w tym ce- 
lu, aby z nimi wspólnie w chwili rozpoczę- 
cia nowego okresu parlamentarnego pomó- 
wić swobodnie o niejednem, co nam leży na 
sercu. Nasi wielcy szanowni koledzy, mini- 
strowie Jaworski i Madeyski, przebywają 
jaż blisko półtora roku w radzie koronnej, 
W tym czasie uskuteczniono niejedną poży- 
teczną pracę i niejedno w przychylny dla 
nas sposób załatwiono. Był to jednak gain 
przez się za krótki okres czasu, aby pod- 
czas jego trwania działalność rządu mogła 
się była w większych pracach ujawnić, Cze- 
kają nas jeszcze poważne prace ustawoda- 
wcze; znajdują się one albo w stadyum 
przygotowania, albo w stadyum obrad. Ma- 
my nadzieję, że będą one pomyślnym uwień- 
czone skutkiem, a od naszych ministrów 
spodziewamy się, że przy ich współdziałaniu 
uwzględnione będą nasze szczególne życze- 
nia i potrzeby. Muszę dzisiaj zaznaczyć, że 
ministrowie, którzy wyszli z pośród nas i 
którzy do naszego Koła jeszcze należą, i na- 
dal z tem Kołem w przyjacielskich i kole- 
źeńskich stosnnkach pozostawać będą*. Mo- 
wca zaznaczył dalej, że wszystkie życzenia 
i starania Koła polskiego spotykają się u 
ministrów z czynnem poparciem, za co im 
Koło winnem jest najwyższą wdzięczność i 
szacunek. „Uczucia te są tem szczersze, — 
mówił dalej p. Zaleski — gdyż nie są nam 
nieznanemi te trudności, jakie oni napoty- 
kają. Mamy świadomość ich wielkiej odpo- 
wiedzialności wobec monarchy, państwa i 
krajów, jakoteż niemniej i wobec historji. 
Koalicya stronnictw umiarkowanych jest 
prawdziwą koniecznością dla wykonywania 
rządów i prowadzenia interesów parlamen- 
iarnych, jako obrona wobec dążeń radykal- 
nych. Wymaga ona, aby odpowiadała swe- 
mu celowi, ostrożności, zręczności i stano- 
wczości. Jako jej zwolennicy szczerzy, doło- 
żymy wszelkich starań, nie stając w sprze- 
czności z naszemi zasadami i tradycyą, aby 
koalicya sprostała swemu zadaniu. Będzie 
to tem łatwiejsze, że obaj ministrowie, jako 
dawni koledzy klubowi, byli zawsze szcze- 
rymi obrońcami tych zasad, a nie porzucili 
ich bynajmniej wstępując do gabinetu*. Mo- 
wca zakończył swój toast na cześć obu mi- 
nistrów. 

Minister Jaworski podziękował Kołu 
polskiemu, że mu dało sposobność ukazać 
się znowu wśród jego członków a prezesowi 


falicyskie Towarzystwo gospodarskie, 


Lwów d. 6. marca. 


Na wozorajsze a popołudniowem po- 
siedzeniu przekazano komitetowi Towa- 
rzystwa niezałatwione wnioski oddzia- 


w Nadwórnie, poczem przewodniczący 
St. hr. Stadnicki zawsadomił zebranych, 
że na telegram wysłany do Koła pol- 
skiego w sprawie rewizyi katastru 
gruntowego otrzymał od p. Zaleskiego 
następnjącą telegraficzną odpowiedź : 
„Bardzo dziękuję za wczorajszy tele- 
gram. Koło uchwaliło domagać się sta- 
nowczo obniżenia kontyngentu podatku 
gruntowego, niezawiśle od reformy po- 
datków osobistych.“ 

Następnie na wniosek p. Kazimierza 
Rojowskiego uchwalono absolu- 
toryum za rok 1894, a nadto powzięto 
u. hwałę > 

„Za trmdy, cfiarność i godne wywią 
Bani: się Z Zadania spełnionego przy u 
reądzeniw wystawy kraj. r. 1894 — wy 
raža się prezydywum komitetu, członkom 


ze strony Towarzystwa gospodarskiego 
(Oklaski.) 

Pani Janinie Amirowicz, wdo ie po 
śp. Stanisławie, urzędniku Tow. gsp. 
przyznano emeryturę 180 zł. rocznie 
przez lat 5. 

Do komisyi rewizyjnej zostali po- 
nownie wybrani pp.: E. Smiałow- 
ski, Julian Brunicki i Kazimierz Ro- 


Z kolei dyr. Tyniecki referował „O 
podniesieuia sadownictwa i uprawie 
warzyw.“ 

W dyskusyi nad tą sprawą zabie- 
rali głos pp. Julian Brunieki, który 
żądał utworzenia osobnej sekoyi sado- 
wniotwa w łonie Tow., dalej Hohen- 
dorf, Brykczyński, Siwicki, Cielecki 
i referent, poozem uchwalono następują- 
ce rezolucye komitetu: 1) Wstępną czyn- 
nością powinno być zbadanie, czy u nas 
nie ma liczniejszych okolie produkują- 
cych lepsze rodzaje owoców oraz gdzie 
między ludem objawia się większe za- 
miłowanie w drzewach owocowych. 

2) Należy urządzać w odpowiednich 
okolicach peryodyczne kursa o sado- 
wnietwie. 

8) Starać się, ażeby w gminach za- 
kładano szkółki drzew owocowych. 

4) W okolicach danych uprawiać na 
wielką skalę tylko dwa lub trzy gatuki. 

5) Upraszać wydział kraj. o zaopie- 
kowanie się sadowniotwem. 

Po podziękowaniu przez St, hr. 
Stadnickiego członkom zgromadzenia 
za gorliwy udział w obradach — zam- 
knięte zostało o g. 7., m. 20. wieczorem 
drugie posiedzenie publiczne, poczem 
nastąpiło jeszcze ostatnie poufne na 
którem omawiano sprawy Tow. tyto- 
niowego. 


które dla obecnych ministrów mają tem wię- 
ksze znaczenie, że czują się oni zawsze 
członkami Koła polskiego i niczego goręcej 
nie pragną, jak w ciągłej styczności z Ko 
łem polskiem i w zupełnej harmonii między 
sobą popierać zawsze te zasady, zapatry wa- 
nia i życzenia Koła, która odpowiadają in- 
teresom państwa i kraju. Mowca zakończył 
toastem na cześć Koła polskiego. 

Minister Madeyski, nawiązując do 
słów prezesa, który zaznaczył ciężkie poło- 
żenie ministrów Polaków w gabinecie koali- 
cyjnym, rozprowadził dalej myśl, że prócz 
odpowiedzialności za przyjęcie na siebie o- 
bowiązków rządowych wobec cesarza, pań- 
stwa, krajów i historyi, które powinny być 
na pierwszym planie, cięży podwójny obo- 
wiązek na ministrach Polakach w obecnym 
gabinecie. Mają oni przedewszystkiem czu- 
wać nad tem, aby te polityczne zasady, od 
których Koło polskie w celu zrealizowania 
programn rządowego obiecało na razie od- 
stąpić, były jako skarb polityczny dobrze 
zachowane, nie były narażone na żadne nie- 
bezpieczeństwo, a po drugie muszą się oni 
starać by to stanowisko wielkiej wartości, naj- 
wyżej uznane, które Koło polskie zajęło z 
powodu utworzenia koalicyj, jako zasada po- 
zostało nadal bez uszczuplenia. Spełnienie 
tego zadania pozwoli przypuszczać, że pomię- 
dzy Kołem polskiem, a obu ministrami Po- 
lakami panować będzie stosunek, oparty na 
zaufaniu i szczerości. Osiągnąć to u Koła 
polskiego starają się zawsze obaj ministro- 
wie, czego dowodem jest ich obecność, 
Niech ten stosunek i w dalszym ciągu po- 
zostanie. Minister toastował na cześć wspól- 
nego zaufania i szczerości Koła polskiego i 
ministrów. 

P. ks, Ruczka zakończył szereg prze- 
mówień staropolskiem „kochajmy się!“ 

Cesarz udzielał onegdaj audyencyj i 
między innymi przyjął: majora hr. Edwar- 
da Chołoniewskiego, oraz b. prezydenta ko- 
lei państwowych bar. Czedika. 

Austryacki następca tronu arcyks. 
Franciszek Ferdynand d'Este został właści- 
cielem 10 (poznańskiego) pułku ułanów 
pruskich, 

Przyjęcie księstwa Nanguszków 
w Tarnowie, jakoteż w ich majątku w Gum. 
niskach, wypadło nader świetnie, Nowożeńcy 
przybyli pociągiem pospiesznym dnia 2 bm, 
wieczorem do Tarnowa, gdzie na dworcu 
księcia marszałka i jego małżonkę oczeki- 
wała Rada miejska, Towarzystwo strzeleckie 
i liczna drużyna „Sokoła* tarnowskiego. 

Burmistrz p. Rogojski po stosownej ser- 
decznej przemowie wręczył księstwu wspa- 
niały bukiet, poczem księstwo przez miasto 
częściowo iłuminowane odjechali do Gumnisk. 
Towarzyszyła im banderya z kilkuset dziar- 


Młodzież przed sądem. 


Tarnopol 5 marca. 
(Sprawozdanie Gaz. Nar.) 
Dzisiejszą rozprawę rozpoczęto przesłu- 
chaniem Edmunda Bałazińskiego, dziesiątego 
z kolei .skarżonego, którzy wypiera się 
wszelkiej winy, cofa swoje pierwotne zezna- 


Oskarzony Stanisław Kulina przeczy, aby 
tajnego stowarzyszenia 
należał lub miał wiadomość o takiem sto- 
U kolegów bywał tylko dla 


Wacław Mścisław Borzemski, następnie 
przesłuchiwany  oskarzony, przyznaję, Ł 
czas jakiś był redaktorem pisma dla nil» | 
dzieży Zycie, lecz ani to pismo, ani oska- | 
rzony nie mieli nie wspólnego z ;urzutami 
aktu oskarzenia. Jest narodowcem, a celem 
j t ta Borzemski śmiało 
i otwarcie rozwija przed sądem swoje Za- 


Oskarzony Józef Sawicki, który odpo- 


Na popołudniowej rozprawie Jan Wło- 


Zsleskiemu za serdeczne słowa powitania,- 


skich koni i włościan w jednakowych bia- 
łych siermięgach z chorągiewkami o bar- 
wach książąt Sanguszków. 

Już z daleka widać było oświetlony 
park w Gumniskach. Przed bramą ogrodo- 
wą wysiedli księstwo z powozu i szli pie- 
chotę ku pałacowi. Drogę całą przystrojono 
w przeróżne festony z zieleni, lampiony i 
transparenta. Przy bramie tryumfalnej, na- 
der gustownie i wspaniale wykonanej i o- 
swietlonej, przygrywała muzyka. Wśród o- 
krzyków „niech żyją* weszli do pałacu rów- 
nież w zieleń przystrojonego. Tu pod porta- 
lew pałacu się zatrzymali i z zajęciem 
przyglądali się pięknemu oświetleniu parku 
oraz dziarskiej defiladzie całej banderyi. W 


pałacu przyjmowała nowożeńców księżna 
Adamowa Sapieżyna. siostra księcia Mar- 
szałka, 


Pomiędzy kerporacyą krawiecka 
a izraelitami-tandeciarzami toczy się obecnie 
w mieście naszem walka, do której dał po- 
wód świeżo założony przy ul. Akademickiej 
sklep z sukniami przez p. Sch warzwalda, 
Właściciel tegoż słusznie zapatrując się na 
to, że nazwisko jego brzmi nieco pesymi- 
stycznie, uznał za stosowne nadać mu za- 
miast swego rodowego imienia firmę więcej 
szumną, a dla nich częściowo tylko zrozu- 
miałą: Old England. Powstał stąd spór mię- 
dzy krawcami a p. Schwarzwaldem, który 
zakończył się wczoraj wieczorem częściowem 
zwycięztwem korporacyi krawieckiej, przy- 
muszono bowiem zastosowania do sklepu p. 
Schwarzwalda astawy przemysłowej i zdjęto 
mu szumny ów napis kn uciesze mnóstwa 
zgromadzonej gawiedzi a przejętej duchem 
antisemityzmu. 

Nasze porządki. Wczoraj w południe 
zajechał wóz meblowy ekspedytora Waidy 
w ulicę Sykatuską, i stanął na szynach ko- 
lei elektrycznej a posługacze poczęli meble 
wynosić, Gdy nadszedł wóz kolei, posługa- 
cze nie chcieli naunąć wozu, twierdząc, „że 
ich to mie nie obchodzi“. Zanim zdołano 
sprowadzić policyanta trzy wozy kolejowe 
czekały pół godziny na uprzątnięcie toru. 

Własnemi końmi przejechany. Wo- 
Źnica Jan K. chcąc nawrócić ładowany wę- 


glem wóz w ulicy Dwernickiego, począł 
ciągnąć konia za uzdę. Nagle koń się 
potknął i  padając przewrócił swego 


właściciela przygniatając go swym ciężarem, 
Po kilku nsiłowaniach, koń podniósł się a 
Bzarpnąwszy wozem pociągnął go tak silnie, 
ż« koła przeszły przez leżącego na ziemi 
woźnicę, ciężko go kalecząc. 

Skradziono z kieszeni paltota na ul. 
Krakowskiej pani H. S., żonie inżyniera, 
100 zł}, a na ul. Chorążczyzny również 
z kieszeni wierzchniego okrycia służącej An- 
nie Wiczównie 4 zł. 

Oszusta Szlomę Wanga przytrzymano 
wczoraj we Lwowie, gdy sprzedawał dobrze 
wykonane pierścionki blaszane jako złote i 
odebrano mu 68 takich falsyfikatów. 

Sprzeniewierzenie popełnił termina- 
tor blacharski Edward Terlecki na szkodę 
swego pryncypała p. Karola Gerlach, w 
kwocie 50 zł., a wyłudził prócz tego różne 
drobne kwoty na imię swego służbodawcey i 
zbiegł ze Lwowa. 

Jak'ś specyalista uwija się po do- 
mach ekoło 7 rano, a wypatrzywszy, kiedy 
służące idą po bułki, wchodzi do mieszkań 
i okrada śpiących jeszcze mieszkańców. 
Wczoraj donieśliśmy o jednej takiej kra- 
dzieży, a dziś mamy do zanotowania popeł- 
nienie podobnej u p. Wajdów przy placu 
Benedyktyńskim 1. 1. 

Używsały sobie. Restaurator Jakób 
Kiihner, przy nl. Teatralnej zauważył, że 
od dłuższego czasu ginie mu z piwniey wi- 
no, a obliczywszy się dokładnie, przekonał 
się, że brakuje mu 26 butelek. Począł więc 
pilnie śledzić i wyłapał służące kamienicy, 
które dobranym kluczem, przy sposobności 
noszenia drzewa, krzepiły się jego winem, 

Na placu wystawy tknięty został 
wczoraj popołudniu paraliżem ogrodnik Ka- 
rol Sas. Pogotowie stacyi ratunkowej od- 
wiozło chorego do szpitala, 


Na nieposypanym chodniku padła 
wczoraj wieczorem przy ulicy Krakowskiej 
jakaś staruszka i rozcięła sobie głowę tak 
silnie, że musiano ją odwieść do szpitala. 

Z Izby sądowej. Przed ławą przysię- 
głych tutejszego trybunału toczy się obecnie 
rozprawa karna o morderstwo przeciw Ja- 
nowi Smolniekiemu z Zubrzy, Józefowi Smol- 
nickiemu oraz Agnieszce Kościeleckiej, ko- 
chance Jana, którzy społem zamordowali 
Kazimierza Kościeleckiego, męża Agnieszki, 
posiadacza 10 morgowego gospodarstwa w 
Żubrzy. Stosunek Agnieszki, kobiety czter- 
dziestokilkoletniej do młodego Jana Smol- 
niekiego trwał od lat kilku a utrzymywaniu 
jego sprzyjały im nadzwyczaj wygodne oko- 
liczności, gdyż stary Kościelecki przyjął Ja- 
na, jako dalekiego krewniaka, do swego do- 
mu, a nawet zamierzał zapisać mu kawa- 
łek gruntu. Mimo tego kochankom nie 
chciało się czekać i w nocy z dnia 7 na 8 
października r, z. napadli na Kazimierza 
Kościeleckiego, idącego polem ku domowi. 

Józef Smolnicki (brat Jana) powalił ofia- 
rę na ziemi a Jan uderzył nmieszczęśliwca 
parę razy kołem tak silnie, że  Kościelecki 
po kilku miputach umarł. Obecnie przed 
sądem oskarzeni niezręcznie wypierają się 
wszelkiej winy. Do rozprawy, której przewo- 
dniczy p. radca Zubrzycki, wezwano 30 
świadków. Oskarza prokurator p. Piwocki, 
obronę zaś wnoszą: dr. Jakubowski, dr. 
Zygmunt Lisiewicz i Aleksander Lisiewicz. 
Wyrok zapadnie dopiero jutro wieczorem. 

Nadanie szlachectwa Samuelowi Ho- 
rowitzowi, tutejszemu bankierowi — o czem 
już donosiliśmy — ogłasza obecnie urzędo- 
wa Wiener Zig. 

Do „czarnej księgi* lokatorów we 
Lwowie, wciągnięto, — jak się dowiaduje- 
my z ostatniego sprawozdania z posiedzenia 
zarządu Towarz. realnościowego, — ośmiu 
niesnmiennych najemców i jedną denuncyan- 
tkę zawodową. ; 

Epilog głośnego w swoim czasie przed- 
stawienia amatorskiego w Przemyślu, któ- 
rego ofiarą padł śp. Tadeusz Czyński, pchnię- 
ty sztyletem w pierś przez Wł. Solskiego, 
rozegrał się 4 bm. przed sądem karnym 
przemyskim. Prokuratorya oskarzała p. Sol- 
skiego o przekroczenie przeciw bezpieczeń- 
stwu życia, a trybunał zasądził go na mie- 
giac aresztu. 

Mężobójczyni. We wiosce Glinik- 
dolny w Galicyi, miejscowy gospodarz Adam 
Operowski, popadł w r. 1899 w dość opła- 


kane stosunki finansowe, dla szukenia tedy 
gdzieindziej szezęścia postanowił wyemigro- 
wać do Ameryki. Po czułem pożegnaniu z 
żoną i dziećmi, udał się do Hamburga i, za 
Ocean, gdzie też w ciągu lat dwóch zebrał 
sobie pracą niewielki kapitalik i, szczęśliwy, 
w połowie czerwca r. z. powrócił do kraju. 
Żonę zastał obiecującą mu prędkie macie- 
rzyństwo, skutkiem czego, naturalnie, osypał 
ją wyrzutami; z miłości jednak dla pozo- 
stawionych w domu dzieci przebaczył jej 
i postanowił puścić przeszłość w niepamięć. 
W kilka tygodni po urodzeniu synka, zna- 
leziono Operowskiego zamordowanego w łóż- 
ku, ze straszliwemi ranami zadanemi nożem 
i z czaszką rozłupaną siekierą. Mimo, iż żo- 
na napełniała wieś jękami rozpaczy. żandar- 
merya, znając jej złe prowadzenie się, uwię- 
ziła ją i dopiero w więzieniu śledczem przy- 
znała się de mordu, twierdząc jednak, że 
kochanek jej, młody wieśniak nazwiskiem 
Stanisław Raykowicz, niebrał w zbrodni- 
czym tym czynie żadnego udziału. Póżniej- 
sze jednak śledztwo wykryło, iż oboje na- 
padli śpiącego Operowskiego i gdy Rayko- 
wicz niemógł go zabić siekierą, żona poder- 
żnęła mu nożem krtań i zadała kilka pchnięć 
nożem w pierwsi. Sąd skazał Operowską na 
karę śmierci, a jej spólnika, który niema 
jeszcza lat 20 na 18 lat ciężkich robót. 
Wniesione zażalenie nieważności do sądu ka- 
sacyjnego, było onegdaj 4 bm. przedmiotem 
rozpatrywania i zostało, jak z Wiednia do- 
noszą, odrzucone jako nieuzasadnione. 

Z Przeworska piszą nam; Oddawna 
oczekiwalismy utworzenie w miasteczku na- 
szem straży pożarnej, jednakowoż mimo do- 
brych chęci poprzedniego naszego burmistrza 
p. Jana Wodeckiego, oczekiwania te speł- 
zały na niczem, Dopiero wczoraj na posie- 
dzeniu w sali ratuszowej odbytem pod prze- 
wodnictwem wiceburmistrza p. dra Bolesła- 
wa Zborowskiego i dzięki tegoż zabiegom 
uchwalono jednogłośnie zorganizowanie u 
nas straży pożarnej, a następnie wybrano 
komisyą złożoną z 7 członków celem ułoże- 
nia statutów dła tegoż Towarzystwa. 

Wybrany na drugą kadencyą w mieście 
naszem barmistrzem p. Jan Wodecki zrezy- 
gnował przed miesiącem, wskutek czego 
zarząd burmistrzowski sprawuje obecnie za- 
stępca p. dr. Bolesław Zborowski, adwokat 
krajowy. Wkrótce odbędzie się nowy wybór 
burmistrza, 

Pięciu jubilatów. Rzadką uroczystość 
obchodziła w sobotę warszawska kolonia 
malarska. Czczono pięciu jubilatów, którzy 
przed pół wiekiem (w czerwcu 1845) wy- 
stawiali swe obrazy na wystawie sztuk pię - 
knych, urządzonej w salach b. szkoły ma- 
larstwa przy Krakowskiem Przedmieściu : 
Alfreda Schouppógo, Józefa Polkowskiego, 
Antoniego Murzynowskiego, Władysława 
Gumińskiego i Polikarpa Gumiśskiego. 

W Warszawie zmarł onegdaj śp. Sta- 
nisław Niedzielski, przeżywszy lat pięćdsie- 
siąt kilka, jeden z wybitnych przedstawicieli 
świata muzycznego, do niedawna dyrektor 
„Lutni* łódzkiej. Śp. Stanisław Niedzielski 
muzyk z zawodu i zamiłowania, oddawał 
Bię zawsze ukochanej przez siebie sztuce 
z zapałem. Z początku kształcił się na 
śpiewaka, występował też z powodzeniem 
na scenie i estradzie koncertowej, wkrótce 
jednak zaczął działalność poważniejszą, ob- 
jąwszy dyrekeyę opery lwowskiej; później 
przeniósł się na stanowisko dyrektora To- 
warzystwa muzycznego w Krakowie, gdzie 
przyczynił się do rozwoju tej artystycznej 
instytucyi. Przed kilku laty osiadł śp. Nie- 
dzielski w Warszawie, biorąc żywy ndział 
w ruchu artystycznym. Niepospolite zalety 
towarzyskie i organizacyjne łączyły się 
w Niedzielskim z wielkim talentem i uła- 
twiały mu znakomicie prowadzenie drużyn 
śpiewaczych. Jako kompozytor, odznaczał 
się Niedzielski dziarskością w snuciu pię= 
knej melodyi, zarówno w pieśniach, jak i 
kwartetach, witanych zawsze oklaskami słu- 
chaczów. Jako dyrektor „Lutni“ w Łodzi, 
był Niedzielski prawdziwą dźwignią tej 
wysoce sympatycznej |Inatytucyi.  Ustąpił 
z tego stanowiska, wskutek osłabienia, któ- 
re opanowało jego organizm i doprowadziło 
go, niestety, przedwcześnie do grobu.. 

Teatr Karola w Wiedniu wydzierza- 
wił na lat pięć b. dyrektor opery komicznej 
p. Fr. Janner, 

Mordercę adw. Rotziegla w Wiedniu, 
Gustawa Eichingera, oddano pod obserwa- 
cyę psychiatrów. 

W Petersburgu rozstrzygał się przez 
kilka dni senzacyjny proces o zabójstwo, 
dokonane przez głośną awanturnicę Olgę 
Palem, zwaną „Medeą z Symferopola* na 
kochanku jej studencie Downarze. Przysię- 
gli uniewinnili podsądną, która usłyszawszy 
wyrok, wpadła w atak histeryczny, 

Leon XIII zeszłej soboty rozpoczął 86 
rok życia. Dla ludzi przesądnych ciekawem 
jest do zanotowania, że najbliższy poprze- 
duik Ojca św., Pius IX, zmarł mając wła- 
śnie 86 lat. Co prawda Pius IX piastował 
tiarę znacznie dłużej, był namiestnikiem 
Chrystusa przez 32 lata. Jest to najdłuższy 
przeciąg czasu, przez który jakikolwiek pa- 
pież sprawiał swe rządy. Leon XIII jest 
papieżem zaledwie od lat 17. Z pośród 250 
jego poprzedników 18 nosili tiarę od 15 do 
20 łat i 9 zwyż 20. Dodajmy wreszcie, że 
trzech tylko papieżów przeżyło więcej ni 
86 lat, zaliczając tu i Grzegorza IX, który 
dosięgnął 100 lat wiekn, Miejmy nadzieję; 
że Leon XIII będzie czwartym wbrew jego 
własnym życzeniom, z któremi się wypowie* 
dział, wskazując ostatnio jako swego na- 
stępcę domniemanego kardynała Swampê 
najmłodszego członka Świętego Kollegium: 

Zawieje śnieżne. Z  austryackiej 
Riwiery a mianowicie z Fiumy i z Triest 
donoszą nam o niebywałych dotąd zamie” 
ciach śnieżnych jakie tam trwałą od 1 bm: 
Ruch pociągów między Triestem a Wied- 
niem został zupełnie zastanowiony a 4. by 
rano wyprawiony pozpieszny pociąg próbny 
z Triestu, musiał wrócić gdyż pługi nawet 
parowe rozkopąć śniegów nie zdołały. 
wielu miejscach śnieg leży na wysokość me” 
tra w ulicach i na placach. Termometf 
opadł na 80 niżej zera. Na północy monar* 
chii, szezególniej na Szlązku i Morach, <%* 
miecie przeszkadzają prawidłowemu rucho 
pociągów ; między Opawą a Beniszem, ru9 
ten jest od wczoraj zupełnie zastanowion)* 
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iemiecki simnazyum klasy ró-|ma zamiar utworzyć cddział dla koleij statków serbskich, jako naruszającemu Wiedes d E a m 
no miejskie. W sobotę 9. b. m. cem niemieck sem gimnazyum a zzy i „a kole 20 > JĄ iedeń d. 6. marca, . : F 

M e d o godzinie 8. Pa-|wnoległe z językiem wykładowym sło- | lokalnych. traktat o swobodzie żeglugi na Duna-| p, M e Hi Gas. Nar) si Specyalista chorób skórnych 
n Iwieńskim na wszystkich czterech naj- węgiorj dniowej notowano: t wenerycznych 


nie biorą udział. 


0 wolności i patryotyzmie* mó- niższych kursach, lub osobne, niższe 


w niedzielę 10 bm. prof. ks. 


abe d w Bali ratuszowej o godz. 12|wiedzi poprzestał p. minister, ? p. Ro- pai śniegu wezbrały wszystkie rzeki |statki węgierskie i soy iine orb: ad ża 16040, wę z apiny 8580, | lek ini 
w południe na dochód Tow. wzaj. pomocy įbic wyjechał chwilowo z Wiednia. i kanały. Jacyś zbrodniarze przebili|skiem wybrzeżu Dunaju. Ape RUR koronna PSG az ałoła 124-90, | °- lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
Jako przyczynek do niezłomnego | kanał Morawicy koło Margitty, skut- Paryż d. 6. marca. ronna —'—, losy tureckie 75-10, ia w Paryżu i Lassara w Berlinie 


nauczycieli ludowych- 

Walne zgromadzenie „Sokoła“ 
Lwowie (ciąg dalszy) o 
bm. o godz. z 
Sokoła. Porządek dzienny : 
członków wydziału, 
ka sądu honorowego, 
go zgromadzenia, 4) 
gitymacye wydane aa 

madzenie są Ważne ; ; 
WA je otrzymać w kancelaryi 
rzyBtwA. 

Z Towar baz 
otrzymujemy następujące 

i je: Szanownych ko 
EE na doroczne walne agro- 


na poprzednie : 
nie posiadający 
Towa- 


E.|gimnszyum słowieńskia. 


Na tej odpo- 


we|tego stanowiska Słoweńców donoszą, 
dbędzie się dnia 21.|że poseł Woszniak udał się do Cyllei, 
g wieczorem w wielkiej sali |dokąd zaprosił mężów zaufania i na ze- 
1) Wybór dwu (braniu przedstawił im tam powyższą, 
2) Wybór jednego ozłon- | najnowszą propozycyę rządu, — zgro- 
3) Regulamin Walne- | madzeni ! | 
Wnioski członków. Lė-{prošbę do swoich posłów, aby od pier- 
Walne |wotnego żądania nie odstępy wali. 


atoli wysłali jednomyślnie 


Minister prezydent bułgarski Stei- 
łow przybył do Wiednia — jak dzisiaj 


z. dziennikarzy polskich donoszą — w tym celu, aby z bawią- 
M no z prośbą o|cym jeszcze we Wiedniu rosyjskim mi- 
jegów 1apra= |nistrem spraw zagr. ks. Łobanowem ukia- 


dać się względem pogodzenia Ro- 


Badapeszt d. 6. marca. 


ju. Jeżeli Węgry tego nie 


W Banacie skutkiem szybkiego ta-|rząd serbski obłoży takiemiż opłatami 


kiem czego woda zalała część tej miej- 


Izba rozpoczęła rozprawy nad bu- 


scowości. Rzeka Temesz w kilku miej- |dżetem wojennym. Sprawozdawca Ju- 
scach wylała. Sytuacya bardzo grożna.|linsz Roche podniósł przy tej sposo- 
Mieszkańcy wsi nie chcą brać udziału |bności okoliczność, iż od r. 1887 wy- 
w pracach ratunkowych, to też w wieiu|datki na armię i flute w Niemczech 


miejscowościach przyszło do 


starcia | przewyższają o wiele takie wydatki we 


z żandarmami. Kazano żołnierzom pra- F rancji. 


cować nad wznoszeniem grobli i odpro- 
wadzaniem wody. 
Beriin d. 6. marca. 


Starszy prezydent Prus wschodn. kr.|na wody wschodnio-azyatyckie. 


Paryż d. 6. marca. 
Jak tu zapewniają, cała rosyjska 
eskadra morza Śródziemnego odpłynie 
Brat 


Stolberg otrzymał uwolnienie od służby, | Cara, chory w. ks. Jerzy ma na dwa 
jego upadek przypisują nagłemu zwro- | miesiące przybyć do Algiern, gdzie się 


zaniechają, | Kredyty 397—, 


węgierski 
468'50, anglobank 17650, E se zs ri, 
, ko- 


leje państwowe 397:—, lombardy 109-25, elhatha 


321775, marki ——, ruble —' —, 
Berlin d. 6. marca. 
(Telegram Gas, Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 242 — (397:12), lombardy 44-90 (108-46), 
węgierska renta złota 102.50 (12444), węg, renta 
koronna 219-25 (13287). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstót. 

Frankfnrt d. 6. marca, 
(Telegram Gas. Nar). 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kradytr 225,62 
(8396:78). lombardy 91:— (10891), węg. renta 
złota 102:50 (124-44), węgierska renta koronowa 
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Dr. Kazimierz Podlewski 


cordynuje od 11—12 í od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 
nn XA 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa 


KRONDORF= 


uznana za najlepszą i naturalną 
ZDROJ SZCZAWOWY 


obok Izarlsbkbadu 


Woda stołowa 
Woda lecznicza 


szamy nini ; i jedzielę iz Bułgarya. Być to może; wsze- i , 
dzie się w nie ,|syi Z 1garyą. Dy lo ; wsze ; i A f . ś 7 a. 5 
nade zę 1895 ae iaie 11 przed ||ako pewniejszem wydaje się doniesienie |towi w wewnętrznej polityce. (Hr. Stol-|z tej ckazyi mają ponowić festyny L rynków te Narowych Generalne zastępstwo dla Galicyi 
Woo sali bibliotecznej kasyna miej- Dior 4$ Stoiłow san we Wie-| berg wybrany niedawno do Reichstagu |zbratania rosyjsko-francuskiego. Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. i Bukowiny: 
U orządka dziennym :|gqniu załatwić Sprawę akcyzową, I w|oświadczył się za wnioski i a 7 ów 6. 5 a s 
skiego we Lyase ak aea i jego| ogóle ułożyć te nieporozumienia, jakie 4.72 oskieca Biggien EFELER u py sp RR z iia Mendrochowicz l Schenker 
sprawozdanie 0 stanie bór nowego zarządu. |po upadku Stambułowa zaszły między Berlin d. 6 marca. Kardynał arcybiskup z Malines wrę- EL i śniegi, które leżą, dotychczas nie wy- 
i ę 3 ek A . . A ` . p . i z0- 
funduszów, jako "przewodniczący, Bro kastro- Węgrami a Bułgaryą. Pię'nastu profesorów lipskiego uni-|czył papieżowi zażalenie biskupów bel- EE. kakdy wsie. a onn go w Lwów, Sykstuska 22. 
Teofil Lae kotonicki sekretarz. wersytetu i piętnastu wydawsów zwo |gijskich co do wzrastającej niekarności | się, a to okai 1 Ka sk do wozów. Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
mis prawozdanie lwowskiej komfor! lali zgromadzenie, na którem uchwa-|niższego ideami socyalistycznemi prze- A pn 5). «Jh, tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 
ELA opieki zer PO > lono protest przeciwko wnioskom cen-|siąkniętego duchowieństwa. gatunki shpis orgi się, gdyż z jednaj, strony = > no — 
s iesląc , 3 młyny zaopatrują swe potrzeby, z drugiej spe- ZKZ 
mi z r. 1881 pi skarbnika dr. Groldma- Rada panstwa. m paljamentu. d Lana | DALE i y 8. a |kufanci wykupują zboże FA miejsen, tak że Z ty- POZKŁ ` 
nadesłane ye j hody: Urzędnicy techni- antiwywrotowej i przeciw postanowie- Jak Riforma (organ Crispiego) do- And na p ai z się Po . i Sa AD POCIĄGÓ SY 
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mi głosumi, że aż ściany sześcianu 2a- 


. - : ry : ł 
cudnej ziemi zadźwięczały urocze tonyjłem huk armat pod Stoczkiem, 


myśl jsłońce przyszłości l.. 


państw. we 


| 
| 
l 
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tylko gorąco kąpany i zaraz skory do re- |trzeszczały. Krakowiaka : i ||| _ |moja pędziła wichrem z szumiącymi pro-|nie zginęła.. nie zginęła, dopóki 
ja ikowski. wolweru, ot coś jak pan .. l Prześpiewaliśmy wszystkie zwrotki, „Płynie Wisła płynie, po polskiej krainie,, porcami naszych hufeów. Więo i po stra- |żyjemy — dopóki jeden z nas żyć bę- 
Dr. Emil Habdank Dun Skłoniłem się z uśmiechem, dziękując | potem naturalnie zaczęliśmy da capo. Po Dopóki popłynie, Polska nie zaginiel...* |sznych skarguch chorału spłynęły słod-|dzie I... PP! 
r. acz ta ziemia kochana, jakaż ona|kie tony naszych rycerskich pieśni, peł- - > è 


niejakiej chwili przeszedłem na Home sweet 
Home, potem Hail Columbia, Red white 
and blue, a kiedy wreszcie zacząłem 


za łaskawę opinię o mnie. 
— Otóż widzi pan, raz Īiarry wpa- 
kewał mu w mózg więcej ołowiu aniżeli 


nieszczęśliwa! Zlituj się Panie nad nią, > 


bo dość już cierpielıśmy!... Zlituj się Ty, 
ktoryś ja otaczał blaskiem Twej opieki... 


nych werwy, odwagi i Życia. Tak... Nie 
zwątpienie, nie rozpacz, lecz praca, po- 
święcenie i ufność w nasze 


Gwałtowny płacz i sztuk spadającego 
siły niech|na ziemię ciuła przerwał moja grę. Jak 


PIEŚŃ LEGIONÓW 


w GÓRACH SKĄLISTYCH. 


zZówW czwartej dzielnicy 


polskiej.) 


-m 


(Z cyklu Obra 


(Ciąg dalszy.) 


po sali zawadzi- 


Niemczysko mógł wytrzymać. Zebrał się 
vigilance comiltee, ale uwolnił Harryego 
od wszelkiej winy, bo to było w sprzecz- 
ce. Sprawiliśmy śliczny pogrzeb, reda- 
ktor miał wzruszającą mowę, ale w ca- 
łym campie nie ma już nikogo, ktoby 
na tem grać potrafił... A może pan? 
Skłomłem głowę. : 
— Halloh boys! — zawołał głosno 


panu wiedzieć, że Harry dobry > 


W wędrówce miot że aż syknąłem|uradowany gospodarz — tu jest gentle- 


łem o jakiś przed z 
z bolu, rozbiwszy sobie ko ao 
amn.. A cóż to Ta. Zapylo* 
Jak mi Bóg miły, ogien in AoT- 
Y, porysowany, zarzucony pè to ładny, 
kami, ale zawsze fortepian * u du 
w Pierwszej fabryki ya 
tej dziezy Gór Skalistyć * | 
= Panis — rzekłem do cO 
który się właśnie nawinął 
znaczy ?... NE 
— Przeklęta skrzynka — odrz kole 
šam transport z najbliższej stac)! a 
lowej w Grantsdale kosztuje mnie P. kę, 
szło 100 dolarów. Widzisz pan» był :R 
taki przeklęty Niemiee, który umi : 
tem grać i namówił mnie do SprowA ret 
wę tego, aby wieczorami zwabiać gości. 
“o i grał bardzo dobrze, ale cóż Z tego, 
kiedy w karty grał jeszcze lepiej: s 
podczas gry pokłócili się z Harrym; tym 
olbrzymem pod piecem, 8 trzeba 


— 


man, który umie grać na tej pace Z dru- 
tami. 

Skoczyli wszyscy ku mnie. Zapalono 
lampę i kilkanaście tęgich rąk uprzą- 
tnęło w okamgnienin wszystkie paki 1 
worki z mąką, Nie było wprawdzie klu- 
czyka, ale Harry powiedział, że się obej- 
dzie. Kilku uderzeniami siekiery rozerwał 
zamek i odłupał wieko. 

Około mnie zgromadziło się kilku- 
dziesięciu słuchaczy. Usiadłem, uderzy- 
łem kilka akordów, — no trochę rozstro- 
jony, sle grać można. 

Zacząłem milutką amerykańską pio- 
senkę „After the ball“, a słysząc, że 
chłopuki nucą sobie pod nosem, zaśpie- 
wałem. Kiedy przyszło do refrenu : 

After the ball is over, 
After the break of morn... 
całe audytorjum zaryczało niewprawne- 


Yanke doodle, ogarnął wszystkich zapał 
nie do opisania. Zneszono mi to chwila 
jakieś napitki, gdyż co chwila iuny mi- 
ner fundował tak, że gdybym był choć 
połowę tego wypił, to zamiast na skrzy- 
dłach pieśni wzlecieć w obłoki, byłbym 
zaleciał pod fortepian. Ku wielkiemu ża- 
lowi całego audytoryum, mój repertoar 
anglo-amerykański skończył się — prze- 
rzuciłem się więc na inny i ani się Spo- 
strzegłem, jak cudne tony szopenowskie 
melodyj wypłynęły z pod mych rąk. Im 
dłużej grałem, tem więcej zapominałem 
o otoczeniu, myśl moja pędziła za góry 
i stepy, za wielkie jeziora, za ocean do 
cudnej ojczyzny mojej, — tam w daleki 
wschód, gdzie drodzy moi myślą o mnie 
i błagają niebiosa o szezęśliwą dla mnie 
podróż. Zapomniałem e Górach Skali- 
stych, o złocie i srebrze potężnej Ame- 
ryki, a widziałem tylko naszą bieduą 216- 
mię... Jakaż ona droga, jaka kochana |... 
Te majestatyczne Tatry nasze, te stepy 
urocze, te poważne bory sosnowe gWA 
rzące o świetnej przeszłości naszej, ten 
tajemniczy w jarach ukryty Dniestr, ta 
okazała królowa naszą Wisła, ta wesola 
Warszawa, ten czcigodny stary Kraków 
i nasz Wawel królewski l.. 


„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie l..." 


będzie udziałem naszym! I Bóg się zli- 


gdyby ze 


snu zbudzony przychodzę do 


_ Gwałtowny, szmer i żywy ruch w po- |tujel... Miejmy w nim nadzieję! „Boże| siebie i spoglądam dokoła. Wszystkie 
bliżu fortepianu wyrwał mnie z ekstazy.|duj, Boże daj, by nam wrócił|moje Jontki 3 Macki rzewnemi płaczą 


Co widzę ? Moi rodacy wszyscy jak jeden 
mąż przedarli się przez tłum do pierw- 
szego szeregu i stoją tuż obok wpatrując 
się we mnie jak w tęczę... Oczy ich sze- 
roko otwarte, twarze pobladłe... Cóż to, 
czy oni nigdy nie słyszeli naszego hy- 


h|mnu?.. Więc powtarzam raz wtóry że- 


brzącą prośbę naszą do Boga. 
„Ale Bóg głuchy! zapomniał o nas... 
Dziki wróg barbarzyńca morduje w jego 
Świątyniach, krew wiernych bryzga na 
pańskie ołtarze, brutalny Teuton wydziera 
nam ziemię i mowę. Więc ze zwątpione- 
go i rozdartego serca płynie skarga Je- 
remiego: „Wieniec cierni 
wrósł w naszą skroni...“ 
Lecz rozpacz niegodną jest sil 
charakteru. Do nas należy p 
Zostawmy pesymizm i zwątpienie sła- 
bym i leniwym... Nasi przodkowie n 


c} bohaterskim przykładem, oni 
swe mienie i życie ojezyżnie 
Moja własna gra upajała mnie. 


trzeci Maj!... 


Lecz cóż to się dzieje ze mna, gdzie 
ja jestem?.. Szumi przedemną wielka 
Wisła nasza, szumią bory sosnowe, lśnią 
w świetle słonecznem dumne Tatry na- 
SZe... Cóż to za postacie pełne majesta- 
tu i nadziemskiego blasku zstępują z 
Wawelu, Ah, — to nasi najwięksi, naj- 
drożsi — królowie i hetmani, poeci i 
uczeni ciągnią długim szeregiem. Zamy- 
ka pochód masz bohater Kościuszko w 
chłopskiej siermiędze na białym koniu, 
za nim rycerstwo i kosyniery, tak, cały 
naród razem !.. Nie! ona nie może zgi- 


owyjnąć... nie zginęła l... 


„ Więc jak potężny głos trąby archa- 
nioła, jak szum huraganu, jak huk la- 
winy niepowstrzymanej w biegu wstrzą- 
snęły powietrzem boskie tony tej pieśni 


l ie sa BE . . - dd 8 =" 
AN Nigdy, Mk duchu! Oni nam Świe nadziei i zwycięstwa, tej pieśni legic 


nów naszych... Więe od śnieżnych szczy: 


nieśli|tów tatrzańskich po ste czarnomor= 
W ofierze. R B 


/ apu Byłem 
„|natchniony... Widziałem przed sobą bia- 
Więc jako hołd w pieśni dla naszej|łe rabaty naszych wojowników, słysza- 


skie, po sine nurty Bałtyku brzmi ta 
potężua pieśń, wtóruje jej Zygmunt sta- 
ry, nie zginęła, nie zginęła... nad naszą 
ziemią wschodzi pogodne, pełne czaru 


łzami, a Guzik 


leży na ziemi u nóg 
moich łkwjące jak dziecko i pokrywając 
rękę moja pocałunkami. 

— O panie! drogi panie... ta miła 
ojrzyzna nasza! Ta święta ziemia... My 
panie Polacy!.. powiedz tam w domu 
braciom naszym, że my tu zawsze... ah 
panie... biedni my... 

Łkanie nie dozwoliło mu dokończyć. 
Mimo mego protestu, jeden redak Za 
drugim przychodzili ściskać mię za ko- 
lana i ucałować rękę. Płakali nie mogąć 
ubrać swych słów w wyrazy. i 

Spojrzałem na anarchistów, Poznal- 
czyk rękawem łzę ucierał, ale widocznie 
wstydził się tego, bo zniknął wkrótce 
w tłumie. Redaktor stał blady jak trup, 
a usta mu drzały. Myśl jego błądziłe 
widocznie po tych szezęśliwych czasach, 
kiedy go biedna matka uczyła kochać 
ojezystą ziemię. Przystąpił do mnie i 
w milczeniu uścisnął mi rękę. 

(C. d. a.) 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia ”. Marca 1895. Nr. 66. 


Nakładem Księgarni katolickiej | W dobrach Bołszowce z powodu prze: Žž Wyroby nożownicze COMM 
A we gorzelni Mapon pkan Jej A z fabryki swoich krewnych Do najbliższych ciągnień polecamympo najtańszym kursie za go- 
rvchu, zie w maju 1595 do sprzedania Sp 4 k d s tówka albo też na wat icdjoszć key 2 i 
Dr WEAD, MEKOWSKIEGO całe urządzenie : r 6596 söi w Anglii, znakomite: Noże owkę albo tez na raty miesięczne wszy osy a mianowicie 


stołowe, kuchenne, brzytwy Losy tureckie (Holcus lanatus) 6456 


ER 
w Krakowie lni j itp., oraz Henkelsa: Nożycz- Madiniaświeże i 
j 1 Ast k Rn intni A świeże i pewne na grunta such 
wyszło już piąłe wydanie dziełka gorze ki, korkociągi. noże elastycz- Ciamnienie l, kwietnia 1895, GŁÓWNA WYSTANa 600.000 Zł, lub mokre n e liche, ost wiska 
B d bieński odpowiedne do dziennego wypędu czterech ne do mięsiw. Maszynki Uni- s k ` wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka í 
O. Bernarda Łubieńskiego hektolitrów spirytusu, a to: kocioł parowy, Ì wersalne do tarcia po złr 40 L C nsk Th 3 I e lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje] ` 
Redemptorysty parnik Henrego, aparat odpędowy madzia 1-60, amerykańskie ie sioka; 0 Osy ISa Ie eiSIOS Aar, mey zakupnie na SAO karcj Te A. 
od tytułem : ny systemu Galla złożony z dwóch rur od- nia mięsa złr 4— i wszelkie - Bim PA > daaa i pena Ed < ` TF 
ge ita aeh alemhika, Pana Kohlhaupta, | 2 inńe. Naczynia emaliowane Ciągnienie 1. kwietnia 1895. Główna wygrana 100.000 złr. tecanieł PRO boa R 7 a: = RE 
NOWENIA najskutęcznicjsza trzech talerzy, wężownicy, rur łączących, $ z pierwszorzędnych fabryk i Promesy na losy Cisańskie po złr. 250. M , t A i bez wanilj! 
chłodnicy żelaznej ete. wszelkie urządzenia do kuchni i domu h umiarkowanych 


s . . . worzelnię obecnie w ruchu można oglą- 
do Najświętszej Maryi Panny anać w Bołszoweach. | 

i ; : Bliższych objaśnień udzieli na zapyta- 
Nieustającej pomocy. nie Zarząd dóbr Bołszowce, poczta, tele- 
= Wydanie to, powiększone Mszą świętą, graf i przystanek kolejowy Bołszewee. 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie»| 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy-|j 
szule męskie bardzo mocne, sztuka od 
75 ct., 1 złr., 1:15, 1:40, 1:75 do 2:40 naj- 


©ysch : a) na papierze białym z obrazkiem! 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce- 
lepsze, poleca MAKS MUHLFELD 
Lwów Rynek 1. 39. 6571 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


poleca 5570 Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, nkeye, priorytety, w ogóle 4 a o, 
wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia ez -5 p 
AN TONI HALSKI z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowincji. HARTWIG 2 VOGEL 
rasy OQldenburskiej, różnego wieku, sprze-| $ y, 


Schellenberg i Kreyser f/i: i r Baie, o'p Idy 


Obora premiowana najwyższą nagrodą na 


Lwów, plac Halicki 1. 1. ostatniej wystawie lwowskiej. 


Kartolk plene 


i bardzo dobre do gorzelni , białe tak zw 

„cudowne“ i „Reichskanzler“ mające od 

20—22 procent skrobi. Metryczny cetnar| I, 
loco stacya Medyka po złr. 3 ct. 20. ) 
Zarząd dóbr Ba ice p. Medyka. |wietrzne i naftowe . 


Analiza cen zarazem IMOTOL; 


warunków do Wgo Alfreda Dzikow- P > . scıı _ jakoteż 
| A odręcznik dla budowniczych i r 
a r Tae Władysława Skwarczyńskiego, [POMPY wszelkiego rodzaju 


ka 3. — Pośrednicy wykluczeni. Fabryka i skład powozów zbroszurowana zł. 4'50, oprawna w płótno| buduje A KUNZ 


złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 


w A M M i C H A | S K | we Lwowie, ul. Kochanowskiego l. 2. |fabryka w Weisskirelien. Prosp. gratis, 
D r | WYROBY SP:ŁCYALNE È 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


nie 25 centów; b) z obwódkami r6żowzmi, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra- 
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- 
skami złoconemi, brzegi złote, w cenie 50 
centów ; z przesyłką o 5 et. więcej. 


6014 


Poszukuję 


majątku 


średniej wielkości, o ile możnośc 
więcej lasowego, z dobrym domem 
mieszkalnym, niedaleko kolei. Ofer- 
ty z dokładnym opisem i podaniem 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


| sig mosiężna i drut po złr. 1'10, MATER 530 morgów z bardzo dobre- 
cyna angielska najlepsza po złr. 1'20). I mi budynkami, 8 kilometrów od sta- 
za 1 kilo poleca Piotr Chrząstowski, han-|eyi kolejowej. Teren graniczący z kolosal- 
del żelazny we Lwowie plae Kapitulny 1|nemi kopalniami naftowemi, kwalifikują- 
(naprzeciw katedry). cemi się na znaczne przedsiębioratwo na- 
ftowe. Dochodu gruntowege 1200 zł. oprócz 
lasu, Bliższa wiadomość pod F. G. W. 
w Przemyślu, Węgierska |. z6, parter na 
lewo. Zydzi i pośrednictwo wykluczeni. 


D° SPRZADANIA PAWILON w stylu 


maurytańskim. Wiadomość: Lwów, uli- 


ca Kościuszki l. 7, drzwi 16. 61 A X 
= o a o A l aŠ 3 4 
JE TEALNA 5, dwa pokoje kawaler-j[ AMIENICA amnas pA lenio, do W > JAN Aż Y s d 

skie. 615 sprzedania. Potrzeba . Wiadomość N EA t "= ma 

- —|u właściciela, Kalecza 14. 618 v JARZYNA $ we Lwowie, ulica św. Michała 1. 6 PARFUMERYA 

NAJDA UMIESZCZENIE : Nauczy Gm MLS dot wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 6461 Mi VOLETIŁS D: PARNE 

cielka izraelitka, udzielająca gry na | pako KRAWCZYNI e pavit i = Wn plac Maryscki owoz wózki t t 8 ie 0 Dz KRÓW 
fortepianie i kilku subjektów. — Poszu- może być bona, przyjmie posadę. Bony H I ar l l = 
kują umieszczenia : Zdolny leśniczy egza-|Francuzki, Niemki, tudzież panny służące, poleca mj M 740 pa- p i i Y» K 3 an aSy san ' pe 
minowany, ogrodnik Czech, bona umiejąca|klucznice, oraz kilku ekonomów, ogrodni- rzony skład rzedaje pod gwaran : y | 3 | 
szyć wychowana w zakładzie św. Teresy.|ków z chlubnemi świadectwami, i wszel- wyrobów jubilerskich ` F p ] P g a cyą wyroby czysto krajowa -PE E z 
Szczegółów udzieli Biuro wywiadowcze J.|kjej kategoryi służbę ma do polecenia Biu- złotych i srebrnych Przyjmuje wszelkie reperacye i odnowienia powozów po umiarkowanych E z rura 
Polińskiego, Lwów, ul. Karola Ludwika 5.|rg Kozłowskiej, Skarbkowska l. 3. 620 pu nejmzszych . cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. Ayib Meat Amx Violi ttes de Parme aa „80 przenośne i stałe 

| ~ cenach. £ Eabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we Lwowie w roku 1894 £asentya dla chastek Ax Violettrs de Parme a wol 4 

OM PARTEROWY murowany, o 4 izy lat dw z: ja ZZ EN U a najwyższą nagrodą tj. Woda toaletowa.. Pax Violettes de Parme | R 6209 Ustawia 

pokojach, przedpokój, spiżarnia pl- ^ > a E  RZOLAJĄ SEON. 5 ENY yplomem honorowym rządowym. Pomada. ....... lux Tiolettes de Parmo 
OAM z a, SAR: Wiadocicść JB pe Czerwińskiego. Glejck. ........ Lux Violettes de Parme Arnold 

S . 209 f - é s = z f 

dutej polo'ony, z sadem morgowym i|Sykstuska 32. SU. | mm a a sa iie AG UNE A" W erner 
2 kawałkami gruntu o 6 morgach, dla|== aeeme T T Aa dsretyki. ..... ax Violettes de eh: A 
pensyonatów, na handel korzenny, za-|fPRZENIESIONO Zakład si rd Rush GG aour 57 j we Lwowie, 
jazd, restauracye nadajaey się, blisko ktora Zachego z ul cy ałowej n DE RAE AA PEŁ e 


lasku , świeże powietrze, zaraz z wol-|Syks uską 27, obok starej poczty. ARE 
nej ręki do sprzedania. Warunki przy-|się nadal łaskawym względ om r. 4 
stepne. Zgłoszenia przyjmuje A. Fe-ności. = 


Wielka wysprzedaż sezanewa: 


Towary pozostałe z sezonu zimowego: SE 


| | S 

reneewiez w Przemyślanach. 604 - T T h Ae e i | SĄ 
OSTYNSKI, pensyonowany urzędnik, 200 zarękawków i czapeczek futrzanych od ( , N zac: z i 5 d 
pot Polka dobrze polecona , da ano eS 1%, prosi o Bi 1 60 GE doż2 SIE. 6000 INg | | 
na w krawieczyźmie i w szyciu bieli-|cyę domów. e A | l 
zny, poszukuje E Pobaćg lana G- GORCE 250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1:75 | 
decka l. 55, druga oficyna, drzwi Nr. 34, ACE medalami tutki Niemo- do 2 złr. LWÓW Grand Hotel i 
Lwów. 610 jowskiego są wszędzie do nabycia. 500 bluzek pozostałych od 70 et. do 8 złr. I a. 
500 sukienek dziecinnych od 70 et. do 2:50. R2 e woskową 


3! 


k w czterech kolorach, 
1000 fantazyjnych tabletek 4 


=a 


ICYALISTA kawaler, znający się na | i zók" Resztę towarów w Ba- DZA E 
na stół po 25 ct. 


rolnictwie i lasowości , poszukuje zaraz zarze Kónigsbergera za połowę ceny 
posady za skromnem wynagrodzeniem Ła-|jak dawniej. Tylko Lwów, Rynek l. 43, 


Farby, Lakiery, Pokośly, 


k oł EB woda „Ofieyalista" obok Markiewicza. 603 szlafroków, za połowę ceny. 50 par firanek jutowych od zł. 1'20 do 1'50. i i l 
A lachom M JA SW 609 Em w ARCE E Sa j kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi- | 150 pojeaynczych KEG Ee łóżka od złr. pędzie przybory malarskie, Lakiery do podłóg 
OWAL w średnim wieku , żonaty, do- wowych , halek, bielizny Jägera, barchanou-j, 1:30 do 1:80. w czterech kolorach 


Jliwę do Święcenia i maszynową, ds 


i X : : ; TE 
PAN doskonały, bardzo dobrze po-|1M brze uzdolniony w swoim zawodzie, ro- jakoteż wielki wybór pozostałych resztek boro- | 3 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5-75. 


dal: Km six bez I a A A 2 FE TOY GE nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, m teryj | IU koców flanelowych (Jagerowskie) po 3:50. a ARN O ZALE po cenach bardzo przystępnych 
Polińskiego, Lwów, ulica Karolu Ludwikajdo tego wszystkie narzędzia), poszukuje jedwabnych, i aksamitnych pe niezwykle tanich z: koców lamafianelu po 3'40. W I d. bieli me ną DAS GZOBE 
1. 5. 608 |posady od 1. kwietnia 1895, pod adresem: cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- | 50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi żuk R 2] = 
M. G. poste restante Koropiec. 605 nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre od 3—5 złr. Najtańsze i najpierwsze Źródło! wę Lwowie, Zdłkiewska 2 

HANDLU Albina Soleckiego, ulica trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na | 30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych Codzienna wysyłka na prowineyę. > 

kose a we osa B. A Bulion r A ko 10, Kołdry Borne l AR na łóżka i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. (plac Krakowski). 
wary korzenne i mączne. Najlepsze nma4s40|przewyborny z samego drobiu dla chorye po następującyc cenach : 50 strzyżonych dywanó <A d 4:50—8 
deserowe. 640 . kilo. Nr. 00 z trufami zł. 7:50 kilo. ; A yJwanów na scianę o — 0. 
zk e sam Kez trufi złr 650. Nr. 2 wybor fg 500 Kep na stół od 85 cr. do 3 złr. 50 dywanów salonowych po 6:50. a 


200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. | 100 regóżek od 40 ct. do 80 ct. mj s 


400 pojedynczych portjer od 75 et. do zł. 1:50. | Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów i 4 : i 
80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 250. po 2:50 i wyżej. O O S C l W niedziele 
: | | è i święta 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 


na składzie pozostaną. , na suknie damskie Haqazyn 
Z szacunkiem . 
wełniane i baweiniane |". 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ połoca najtaniej 


NSERATY, ANONSE do wszystkich|uy zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
dzienników przyj muje i ekspedjuje Centr.lskiej, sprzedaje Zarząd Dworu łapszyn 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. Brzeżany. 448 


ka 


lepszej ka- 


, Jawa, Do- 
silna. 


pocztowem, 
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E 

us 


A a © = a zę 
TEE KECCENNH m 
EEERZPEEAA NF 
Sa" ow” 5 Sź33"a*" 293. £ BH >; : 
d e EE E SĄ we Lwowie, plac Kapitulny 3, M. BAŁŁABANA Następca 
2e sz ad = "E Ea T "45 : : o : 6 : 
EE sp = B TERE > ESS = Ę Zamówienia z prowincyj załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
CEJCERTZFEFEEENECEN FE m mu m u u 6 R BB M a 0 BD U BB U u_a 
Pire EES a= wood -E OE EEEE EEEE aanas a WE W W me Lwów plac Maryacki 1. 8 men 
m r Tylko prawdziwe z Na żądanie próbki franco. 
E - ONES. ME 3 m Exorn pl T7 Rvv4 
Ba r} jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m. OR EE yprawy slubne. 
na : wany jest orzeł i firma A. Moll. a, 
„e Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho m” OXMXXKXXXXAXIQOOAHX 
e at n. robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. s* I0 medali zasługi, dypłom uznania i dyplom honorowy 
E =- E ame a gap Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ a 
w => = a KEJ aia, a! Cena zapieczętow: nego oryginalnego pudełka I złr. waluty austr, p” wości, oclisalpiowej wystawić p Antwerpii 
sp" z <<" + a" m za niezrównane 
- i , r > B / a Dan "a 3 
u Wódk | la eiS Wyroby KOSKGI Parfumeri 
Uihatowski Romi e odka francuska:i sól Moll «| Wyroby kosmótyczne, toaletowa | Parfumorja 
0 — zz 1 1 14 Zaden artykuł  toaletow i i 7 
J m Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plembą ołowianą „A. Moll“. B Antilentilia, pod względem skutku i do z ANTILENTILIA. 
U” Peoeznaniu Ś, 6391 a Wódka francuska I sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający m rodek ten otrzymany z odówieżejących substanoy 
5 j i r m do Wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco go usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątreblane 
Lejarnia telaga fabryka nachin | kotii DAroWyCÌ m muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. m I wałka nadaje verze świetną hlałeść, świeżeść 
- - : : — Uena ztr. 
pisa "ZEDDE= Ź miedzi m” Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. „™ == : 
à z | a E włosom siw i łowi: i ; 
odejmuja sie jako głównej j Iności: wybud a DE Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- MS) * Pilipton przywraca piękny kole. PILIPTON" nie foto „a tycia 
Kami wyc gaz parowya © grabudwawa ga R$ moma Tirs paons os maria osa poi sg aa aa KI PL. ER PaE 
z 2 A F 4 HR. - A. Z ; odzyskują pierwotną barwy, mi ść i a 
rych i dostawe do nich pojedynczych machin. m SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. um e, wa... ŚR a i złr. 50 et. è więkkość i połysk 
EBEZEOBE M EM | u „a Valentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, aa 


Zastępstwo na Galicyę: Władysław Ostrowski, inżynier w Przemyślu. 
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Galic. Bank kredytowy | 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzenie, 
Tarden ocecennem Li di ma fiap ww a, 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze cbeeny i odznacza się 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362 


Kontesyonowane biuro przewozu F. STAREK golertętragge 7 w Lipsku (Ltipzij.) 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza _ nmajdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękn 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniesnego Er 
r Daens a : 
udełko małe pudru białego ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 
ot. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brünetek? male m 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


I Usuwa z twarzy pryszcze, liszaj iki 
Woda fij ołkowa, pierzehnienie i łuszezenie skóry, * ko 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odswieża, 
wybiela i wydelikaca. — (ena 1 słr. 


o KBYGNATY KASOWE 


0.k. uprz. Patentowany bandaż rupturowy z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


bez cpaski z obracającym się węzłem. 


Tę zupełnie nową konstrukcyę mog; sumiennie polecić każdemu O yscanu 
na rupturę. Chorzy nawiedzeni najcięższóm 1 najdawniejszem cierpieniem i za- 
jęci ciężką robotą, mogą ten bandaż bez utrudzenia dzień i noc nosić z naj- 
lepszym skutkiem. Listy pochwalne od powag lekarskich są do przejrzenia. 
Podanie miary: 1. Objętość w około ciała em w kierunku piersi mierzona, 
2. Po której stronie znajduje się ruptura, czy po prawaj, po lewej czy obu- 
stronnie 3. Podac w przybliżeniu wielkość ruptury np. jajo kurze, gęsie lub 
wielkość pięści ete. 
Na rupturę jednostronna sztuka złr. 5:50 


Odznacza się nadzwyczajną delik 
Mydło kosmetyczne. Sess i nas, zał gn 
chem, łagodnie wplywa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 


„ASYGNA! 7 KASOWEJ e === 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, | mia > Oena 60 Satón, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 43/,9/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


J. IAHNATOWICZ 
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Wow = 0. NEUPERT Nachf., fabryka bandaży z 80-du erminem Wypowiedzenia. xe TWOWIRSZ pop "KRAK ME > MR 0 
4 M Wien, I. Bez. Graben 29 (im Hot). Lwów, dnia 31. Stycznia 1890, ibyrekcya. róg Boimów I. 19. — a E L 30. — W OZER- 
= / Wysyłka zaraz za zaliczka. 6603 FENTY qT NEN "M Ć o 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


